


Sw iadomi rzeczy dzielą zwolemu­
łtów połączenia się z Rosią na dwa o· 
.bozy. 
' · Klasyfikacja nie jest pozbawiona 
'humoru i - zdrowego sen~u: Są o­
itóż .moskalofile" - potządni ludzie, ci 
1mia11owicie1 ł<tórzy nie iza pieniąd?.e, ale 
~la idei propagu111 jedność lrnlturalną 
tRusi· z Rosją, i chcą przytem stać na 
~gruncie wierności u11ji z l<atolickim ko· 
lściołem i wierności dla Austrji - i nie 
(otrzymują zasfłków od pp. Bobriilskich 
ict ~mp. 

, Na czele · tej partji moskalof iłów 

Obie :u ie 1 o ~ ł 111l1li,! JW iie 111 lH.:z­
płatme za l<ażdą rnęsł<ą duszę, zupełne 
uwolnienie prtez pierwszych p c:ć lat od 
wszelkich podatków. a w naslępnem 
pięcioleciu od połowy i prosi harazo 
organizatorów, aby zachęcali chłopów 
do przesiedlania się. Radzi im tylko, 
aby emigrują.:, nie sprzedawt.:li swpicla 
gruntqw polei!<am i żytfom, a każdy z 
wychodźców powmien mieć ze sobą na 
urządze11i1: okrągłe 1000 guldenó_w. . 

miyn własnych ambicji i osobistych 
intere ów •.• • 

Oczywiście nie wszystko w powyż­
szych wywodach jest słusznem. Oczy­
wiście, że jak wszędzie tak i wśrótl tych 
prowodyrów rusiń delt muszą być lu­
dzie, którzy służ<\ tylko idei, idei być 
może ciasnej i pojęte1 fał:;zywie, ale 
bądź co bądź 1de1. Z dru 1iej .strony 
nie można zJ Jrz' zyć, że sylw tld okre~ 
ślone powyze1 są prawdziwe; z trudno· 
ścią oparlismy s1i: ch~tce, aby prz:y tycłl 
sylwetlrnch nie dopisać w nawiasach 
znanych, bardw znanych dzi:s nazwislc 
w ooo.zie rusińsl·im. 

. 
siad, który w .paradzie" kilońskiej ka 
uczestniczyć okr~tom zupełnie jeSZttQ 
niewypróbowanym. Ta nasz rewja .... 
to nte parada, to narodowa demonstra. 
cja"! 

5łowa te, reprodulcowane PfZel 
berlińskie dzienniki, uważane są za fan. 
farę wojenną, która ma oznaczać, że je. 
śll Niemcy uie zgodzą sii: na warunki 
Francji w do Maroka, tq Fm ej.a p~ 
ul~lrnie siE: vojny. · · 

Wiadomości ogólne. 
() Dym1s a miniatra ołwia. 

TaJ'ernn'icza sprawa ty. Coraz uporczywfoj krążą w Peter. 
• • s!Jurgu pogłoski o dymisji ministrą 

J!alicyjskich stoi poseł sejmowy dr. Mi­
c;:łiał Korni, bardzo porządny clłowiek. 
Organem tej frakcji jest dzienni!( „ Ha­
Jyczanyn·~. Po drugiej stronie tych „po­
rządnych ludz1 14 stoją - ci inni, dla 
których ~asło zbratania si~ z Rosf ą jest 
iyłą złota. 

Nacjonaliści rosyjscy maią w Rosji 
dość pieni~dzy i swych przyjaciół w Ga~ 
licji zaopatrują hojnie w pieniądze -

1talc, iż podczas przeprowadzonych nie­
•dawno .wybo~ów posłów do parlamen~u 
,wiedeqs~iego, 'YJ · tych okolicach, gdzie 
~tarał su~ ktoryś z nich o mandat, po-

O wynikach te~o ruchu . e.m1gracy.J• 
nego przedwcześme by to by JUZ obec111e 
coś orzec. jedno natomiast jest nle· 
wątpliwem, oto że Wiedeń, l\lóry długi 
czas prowadził dwuznacwą pol1tyl~ • la­
wiru]ąc pom1~dzy polakami a ru ~manu, 
obecnie w pewnych przejawach ~prawy 
rusińsldej dostrzeże wslcazówlu~. i~ v~­
plt:ranie rus111uw ze sztwd'l pulah.ow 
Jest zarazem równoznaczne z u Stczerb· 
Juem 111teresów państwowycll. 

___ Kasso. jak wyjaśnia „t<annieje Utro•, 
. „ źroałem tych pogłosek iest położenia 

Wczora1sze telegr~my Agenc)I Pe-· ministra, w jakiem znaJazt się wskutek 
.tersburskiej. donoszą, ze do [ yg1 ~r~Y:- zatargu z radą profesorów uniwersytety 
1echał s~dz1a śle~czy do spraw waz111e1· petersb., w sprawie relegowania studente~ 
szych petersburskiego sądu ~kręgowego, oraz udzielania dymisji · °f.łfesorom in. 

~ I 
g 

Agitacja wszechrosyjska stano\~i za­
razem nowy dowód, że lud rusllislc1. jest 
podatnym materjałem dla wszeilC1ego 
rodzaju agilącyJnych el<s '!e1y1~1entów. 
Podnoszą się obecnie. w Gal1_cJ~ głosy, 
które bezwątp i en1a me bez duze1 do.z~ 
słuszności twierdzą, że wogóle nienawu:: 
rusinów do polaków jest ob] \~em ~y­
łlodow·anym sztucln1e przez ag1tatoró 1'1, 

mających albo osobiste, 1:1lbo P.rywat_i~e 
uboczne cele na widoku, 1 że 111enaw1sc 
la byua1m11iej me tKwi głęooiw. 

Aieksandrow, w , celu zoadama zaJadko- · stytutu medycznego. ' • 
wej sprawy zabOJStwa Pawk'1 Kurosza 
z depesz dawniejszych wiadomo, że na 
stacii kolei kurslw orłows \i j, Oi,!er, za­
bity zoslał 17·łetni Paweł Kut )Sz. syn 
dowódl.!y luązuwnika „Adnurat Nb ·a­
row„. Taiemrn~Le to zabó,:.t 'O "'::>iew. 
Zap. Gołvs" ol>jasnia w ::;posó!) uast~· 

· prostu po jarmarkach małomiasteczko­
wych kursowały w c.lość znacznej ilości 
rosyJSl~ie piernądze papierowe, przyno­
c,z;C?ne 'd_o zmia11y przez chłopów. 

· Wychodzą także we Lwowie trzy 
cfaiennild dla propagandy idei jednoś<:i 
uarodówej Rusi z Rosją, dra sz~rzenia 
w Galicji rosyjskiego języka i sympatji 
dla prawosławia, jako prawdziwie nru· 

"Bo naród rnski - a jego rzekomi 
przedstawiciele, narzuceni mu terorem 
błyslrntliwc ~~o frazesu, bezcz;;;ll~i;n~, i<ła~1-
stwem ni .... dH ; ących się nigdy z1.sc1c ol.ue­
tnic, warcholi.' krzy' acze, "borytelen -:­
to dwa odrc:qne światy, nię maiqce me 

i-JU)ą\.'.y; 

Wreszcie pewną znaczną nawet rolę 
odgrywa w tym wypadku zaostrzenia 
stosunków pomiędzy ministrem a kilku 
wybitnymi cztonkami Rady Państwa. 
l\tórzy 1>otępiają politykę szkolną mini. 
stra. Najważniejszą jednak przyczyną 
spodziew~nei dymis1i ministra Kasso -
jale pisze "Ran. Utro" - są olbrzymi~ 
stosunki w sierdch rządzących jednego 
z dymisjowanych profesorów żeńskiego 

sldej• wiary. 
Lwowski or,!an hr. Bobriń::;ldego: 

Prikarpatslrnfa Hus", rozporządza 
~nacznymi funduszami. Swfotnie opłaca 
on współpracownilców, v. ychodz1 w bar­
dzo duzym formacie 1 na dobrym, a 
w:ęc i drozszym papierze ..!_ maiąc po 
oobno niespełna dwustu pła ·ącyclt pre· 

z sobą wspólnego! 

W roku 1906 ·podczac; buntu swea­
borskicgot kapitan Kurasz, dowodząc 
krążownikiem „Finn", lctóry stał w por­
cie hełsingforskim, pomagał do stłumie-
111a ł)untu. Wkrótct! 1>otem otrtymał wy• 
rok śmierci z komitetu rewolucyjnego. 

instytutu medycznego. _ .. 
jako t!Wentualnych następcow num. 

stra wymieniają bar. Taubc oraz kum 
tora pelersbursl•;c::gu okrę ju naukowe· 
go, hr. Mu:iin-Pusz:dn„. 

pumera_torówl • 

Organizowanie przez agitatorów ro -
syjskich piel!!rzymki chlopów ruslcich z 
Galicji do Poczajowl:I, do Łuwry Pe­
czerskiej w Kijowie, dla oddania pol<ło-
11u świętościom prawosławnym są dal­
szym środkiem agitacyjnym. 

Pomimo, że wybory już minęły, 
ruch wśzczęty przez tę grupę nietyllm 
11ie uslaje,' lecz raczej się wzmaga. o. 
becnie pr:l.yjaciele hr. Bobrińskier,o wy­
silają się na organizowanie wieców 
chłopskich, na których propagują swo1e 
idee. . 

Jeden taki wiec odbył się naprz: 1JJ 
osta~nią niedzielę w górach samborskich, 
koło 'ł urł\1, we wsi Wołosianka wielka. 

Uchwalono tam następujące żądania, 
które można uważać za programowe 
pqstulaty galicyjs~ich l}lOskal<?filó~v: . 

l), µsuni~cie. fonetycznej p1s?wn.1, 
w szkole i urzędzie, i zaprowadzeme pl· 
sowni rosyjskiej; . . . 

2) zaprowadzenie nauki rosyjski~· 
go· języka w wyższych ldasach. szkot 
średnich i ustanowienie kcttcdry J ęz~1 lrn 
i literat~ry rosyjskiej 1ia uniwersy\ecie 
lwowskim; 

., 3) : uznani~ rosyjskiego języka w 
Galicji .za język„ „lffajowy•; . · .. 

4) wprowadt.ęme do cerkwi rusk1e1 
starocerkiewnego . językci, który dolych­
czas :~ahuie w prawosławnej ce1kw1. 

ja ąt wsp6l11osć mleć 1~oże z 
ch.łopem ruskim tt::n radykąl', ktory m.u 
obiecuje przed wyborami, że s 1 hęJz1e 
durmo1 ·e w lesie co trzecie drzewo to 
chlopskit>, że WOJSko, 1ako 111cpotrzchne 
1 lwsztow.ie, zo:stanie zniesione, a natu­
mrast chlo1~ łrnżdy vtrzyma 1 i:ądowy 
mrabiu, aby sobie strzelał Z\\ 1~rzy~1~ 
kiedy zcch.:e, a ta \Że w <lanym razie., 
1;.dy wypadnie, bro111t kraju i pali.::;twa'' ... 

Jede11 ze wschodniD·J,allcyjskich 
zie1111a11 iuesl na szpaltad1 • ' łowa 
Pol." tahie sylwetki tych dziatacz;ow ru· 
S!ń5\\id1; 

„Cóż ma w::;pólnego z tym ludem 
adwokąt prowodyr, któr, zaltłada 
bank wiościańslu f edyme w tym 
celu, al>y ·drzeć jak łyko eh łoµsk ą 
skórę za :posrednictwo w wyrobie­
niu 1ichwi~1rskich po"'ycLek, zmusza~ 
ią<;:ych go w końcu d.o wyzbycia 
się o::;tatmego kawałirn z1e11ui' 

A może lwcha ow lud ten wy· 
ch~wany w poisl'im domu swego 
stryja, profe:;;or, l\tÓły. 9op1cro ~Le· 
dy I}auczyl s:t: mowie 1 p1sac po 
rusku, gdy wyoauał, że na ruskim 
µatriotycwym koniku zajedtie l\rzy­
ldiwa miernota pr~dzej 1. wyżeJ w 
lrnf]erzd · 

Czy jest nim ów bez 11ajprymi­
l;,wuiejsief kultury, ni towariyskiej 
ogłady, 11ieokrzesany, brutalnie zaw­
sze wystęµujący el<sźandarm, kló· 
ren1u' dowied;douo, że w czasie 
swej służby znęcał się nad aresztu· 

• \vanyrni rodakami swymi, bijąc ich 
kolbą i przepędzając, jAk bydło?! 

• Wszyscy oni i tylu, tylu im p~· 
dobnych, mający przy każde1 olrnzit 
Liedny ru:;ld naród 11a języku, są 

W rolrn ub. córka p. Kurosza po­
ślubiła lekarza wo1skowegu, b~dące;to 
na służbie w Ry'dze. TedO lata z po· 
wadu chotoby córki, cala rudzina za­
mieszl·ata na letnisku Og,t:r. 

Niebawem przecież chor ba córki o 
tyle się pogorszyła, że chorą przywie­
ziono do Rygi 1 umieszczono w l\lm1ce. 
\V celu µ1elę 111owania chorej tm.11lca Jt!J 
16wniez zmn;eszlrnła w Rydze, zas µau 
Kurosz z11a1dował s1~ w podroży 111or­
s1{1eJ na lffąlowniim„Au1111rnl Nlu1~ar w „. 
Na let111slrn pozostał sy11 l:'awcł, przy· 
golowujijc Sit: do powlórne<Jo egt.a111111u, 
1ak. również i mekwrzy "t.l onlww1c ro· 
u"'111y Kt:r u.;zów. 

W przeddzień zabójstwa . Paweł Ku· 
rosz otrzymał list anonimowy treści na­
stępującej; 

„Rysk~ organi~~cja. uoJ_owa, na 
żąda.nie organizacji boJOIA ei w I-lei• 
singforsie, zawiadan,1ia cit:, że zo­
stałeś slt.azany na śmierć Zi.1 krew, 
którą µrzelał twój oj.:1ec w H~lsi~g-
forsie. Oe zywiśc1e, rzeczą Cl test 
wiaao ną z~ osądzony był na śmierć, 
ale wyro,l<u n 1e wylw1:ano. Zab1c 
go byłoby zbyt n,i,atą dla 1~1cgo ka­
rą, zabić debit: b~dz1e ~!an odp~· 
w1cdmem cierpieniem. l y uc11;;rµ1sz 
me bez wiuy, µły111e w lOD1e ta sa­
mtt lue\"'., JaD1 Iw 111ed~lel·o. Pli'1~ __ pa 
Jal>łom". · -

Zagadkowem je:,t, ie na miejscu za-
bójslwa znaleziono rewolwer zabitego z 
3 wy~tn.elonemi lrnlam1. Jedu'ł z tych 

'lrnl wyjęto ze zwlol< zabitego. 

O westia ydows a 
wojsku. 11 R1ecz• donosi. że, prawdo. 
podobnie w związku z proiek.tem pra· 
witv o usunięciu żydów z wojska 
sztab główny rozesłał kwestjonar1usz w 
celu wy1aś11ienia kwestii, czy żydzi są 
odpowiedni dla służby wojslwwe1. 1\w~· 
stjonarju z zawiera cały szereg pytl:ln, 
na które mają odpowiedziei: sztaby 
miejscowe. Oclp 1icdzi na eu .l westjo· 
narjusz zaczęly jui wpływać. Niektóre z 
nich, jak p1Stt! „ t< ti.: .:L'\ nit:) są pozba• 
w1one humoru. 

O Ee 1a · da e11ia m~dr• 
cze • L. A. L\u.;)::;u t\t.le~oryczme O· 
swiaciczył A. 1. Guct.l<OWowj, ii wzgli;· 
dem wyaalonyc11 medyczek. bęją zas~o~ 
~OW<.llle WSlell\1e możl1Wt: 01:011r.:lllOSCI 

Jagoduic • 

O Kredyil: dla · ydo • Z Pe· 
tersburga nadeszła dt::, e za d0 Warsza. 
wy, że projekt ograniczen~a kre~ytu dla 
żydów odłożono nr.t cza.s n'.eokresiony. 

Wielki wpływ v te] mierze wywoła· 
ły protesty balikierói.y :t.aJran!cznych O· 
raz obecny nieurodzaj. i{ląct 1ednar.. 111e 
zrieka się· urzeczywiśtnienia planu w 
przyszłości i zamierZd wydać książkę1 
posw1~wną tej sprawie. . 

O Powrót !l.lur„ owa. Krązą 
poglosl\1, zt: IJurnowu µo powrocie do 
Petersburpa wów l:Jęlizie zaliczony w 
poczet ctłonii:ów Rady państwa. Jako 
-µn::teKSt wym1e111011y będt.li! !)OWl'Ót d.O 
zdrow1<i. 

· ' Korespolident lwowski "Dz. Poz­
nańskiego„ zapewnia je<lnal•'t ze po~1i~ 
mo fot sowania pieni~dzmi z l<osii, 1 

na~zwyc~ajnycl} wysiłków ze stro1~y 
przewodcow, \e11 1 uch me utrfyma się • 
w Gallc

1
i stunowczo, l,omimo, 1z dozna­

}e zupełqeJ swobody lOLWOJll. · U~aua 
Ol~ .wła:rnq L11el~ICCq ur_.ga1i.~Lli<\, l>rah.łClll 
pierwiastka prawdm\1eJ lrnllury. 

· ue "tacto lego 1H1Jcięlszym1 wrogami. · 
po to iu ~ ojenn n. 

O S. D. i Durna •. „Swiet• do• 
nosi, że socjalna-demokracia P~tersbur· 
ga, rzygotowuje plan kampanJI ~ybor· 
czej, aby mieć w czwarte1 Dumie do" 
brze zorganizowaną irakc.ę. Partia -
pudług informacji .Swiela" - ma za„ 
miar popierać kandyddtów opotycyinyctl 

Zauważ}ć się też w niem daje pe• 
wien nicocze\·iwuny zwrot. Miauow1cie, 
zami;ist zd~bywać lego chłopa rusińskie· 
go, ~by zrobić sobie z niego powol11e 
ua1ze<lz1e w samej Galicji, ruch ten o­
becriie przechodzi na tory działalności 
emigracy1nej. zmierzającej do nakłónie 
ii1a ludności ruskiej do przesiedla11ia SIQ 

nu zler:nie ro.syjsloe. 
. J~1·1ś Piótr Piotrn.vicz I-latała~, 
mianujący siebie słuchaczem p1 '-I i um­
wersytetu iwowskiego, rozeslat do or­
ganizatorów partj1 rusofi s:<iej poufne 
i!aWiadamienia, ze udało mu się po 
. Uu.~ic;j węd,rówce w Hosji, .'~'.'szukać 
zicm.ię miodem i mlel\1e111 1 1 ły11ą ą, któ· 
r;i im rzą l rnsyisl\.i odsiqpl bet;płatnie, 
jeżeli tylko zechcą się tam przesiedlić. 

jest to kraj Siemireczeńsld, za mo­
r~em Kaspijskiem w Azji ce11trnl11ej na 
południe od Sybeqi, a ma lyiko tę ie· 
dvną ·niedogodność, że jest okolo 100 
ni il od'!ulonv od drogi kolejowe.i. 

A czy który z prowodyrów zaJąt 
si~" kiedy tym ludi;;m przed zapro· 
wadze1iie111 <.;Zteroprzymiotnikowt:go 
otosowa111a?! Czy po::.-ze ł ao tycn 
t> • • • 

p -ll!Ważnie analtabelOV! z_ \agŁinc~m 
oświaty? tzy µomóg 1m do zuzyl· 
l\owanrn wroctzonycll zdvlnośc1? ciy 
stanu się i~ll pou 1łeść, umornl iii::, 
wytrzebić z uuszy ózih.1e i11stynl1:ty, 
wyrwać i rąk żyuowsldcrt p1iawei, 
po l ożyć • tam~ oii.ropnt:J chorobie, 

· l\ló14 '1e11111oia 1 zabobon rozsLt:· 
rzułi'.. Lt.y :t:Jawil s:~ tam l\l;;dy 

· lal\i Ll nasi ul\, ... J;:iW 1t:qc!e1", J;.IK w 
Woli OrzecJ10,:c;:'l 

"Olli przypomi.icli s bie dopiero 
ten lud, gdy go trzeba było wyzy: 
skać dla celów osobistycil, prt.ybyh 
do mego z pochodnią agitacji o 
l;:rwawyci1 błyskacli; wyzyskall ieJO 
zawadjactwo ; i.Jutę, rozbudzili wo• 
jownicle insty1li' ty, ol>n iżyii powag<: 
duszpa~terq, i '.wpiera te; wodę 
zn;ąconc1. spienioną wścieklośc1 : 
nienawiścią do łachów zaw::;u win· 
11yc;1 wszy;)tkiemu ziemu. puścili na 

Prasa berhńs!rn 1 paryska poświęca 
w dalszym ciąE!:u wyczerpuiące roz ~aże-
11ia mowom, które wyilJnszone zostały 
w Tulonie przez prezydenta rzeczypo· 
soolitej oraz ·ministra Delca':iSĆJO z o­
kazji rewji floty wojennej. Mu.5i na ho­
ryzoncie politycznym sytuacja µrzedsta­
wiać siE; nader pow~żnie. jeśli Fallieres, 
który w mowach swoich nigdy nie wy­
szedł po za s'zablon prze~i~tności, . z~e­
cydowar się na wygło.szen1e ~apew111ema, 
że Francja przygotowaną jest dostate · 
cznil.!, aby bez obawy niepowodzenia 
::,ta wić czoło wszelkim możliwościom". 
0dleko 3i1n1ej brzmiała mowa Delcasse· 
~,o, zwiaszcza zwrot, ż~ „flot~ woj~~na 
r runqi je ·t w pogotowiu wo1enne11 • 

Delcu:;sć w : vtmowie z dziennilrn • 
rzami i kolegami parlamentarnymi wyra­
zit się uszczypliwie o równocześnie pra­
wie <lokonywujące1 się rewizji w Kilonji. 
11 0i<ręty1 które panowie, widzi~}e są w 
po~otowiu i mogq chocby dz1s . wyru~ 
szyć do boju. Nie chciałem uciekać się 
do takie,1~0 „biufiu• <sic!) j<1k. Qa&z sa,~ 

wogóle. 

Ze świata. 

O Wystawa artystów pol• 
skiGh w Poznaniu. W -piątek od• 
będzie się w Poznaniu otwarcie jesien• 
nei wy~tawy „Stoy.;. , ar~y~tów". <?boi\ 
wielkopolan wezmą w te1 wystawie uJ 

• dział niektórzy artyści k~akowscy. . . 
z rzeźbiarzy obesłali wysta we hczma 

pp.: Franciszek R~aum. Witold !l!eliński 
oraz Nłady ·ław Urubers ' ·· 

O a Kahlenber u' Termi.11 
konknrcwy 1rn wewnętrzna de.mrac1~. 
ka11Ucy króla Sobieski go na l{ah1e1~ber• 
gu' przedlużono do 30 listoi?ada. Dnia 
8 a w razie nie pogody dnia 17 bm., 

· odbędzie się w kościele św. Józefa na 
Kahlenbergu uroczyste nabożeństwo na 
pamiątkę odsieczy Viednia przez_ kró~.l 
Jap.a Sobi~skiego. 

r : 
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O godz. 8 i pół odprawi msze św. 
mncjusz apostolski. Kazanie o godz. 
10 i pół wygłosi o. Witkowski. Msza 
:w. odprawiona bedzie o godz. 11. Bło-
1osławieństwo o godz. 5 po poł. 
' O Ostatni. W Międzyborzu 
ima1ł ś. p. Badura, ostatni pastor pol ... 
;ki na Górnym Szląsku. Na ·pogrzeb 
;ego pojechał poseł Alfons Parczewski z 
Kalisza. 

O Nowi f.!locenci. Ausłrjackie 
mini:Hequm oświaty zatwierdziło na uni· 
wersytecie jaglelonskim 11owych aocen-
1ów dol,torow: Władysława Konopczyń ... 
ikiego na katedrze historji nowożytnej, 
\Viktora Lampego - chemji organiczne), 
Maurycego Manna - historji literatury 
1owożytnej i Adama hr. Zółtowskiego­
Jistorj1 filozof~i. 

O Głośny proces. W gło­
lnym procesie o urządzenie obchodu 
1runwa1dzkiego w zamkniętem Towa· 
izystwie Polskiem cały komitet. urzą ... 
dzający obchód, został uniewinniony, 

Z Cesarstwa. 

b.. "owy nadprokurato„ 
1ynodu. W ,. wiązku z pogłoskami 
1 dymisji nadprokuratora synodu. Sabie· 
ra, gazety petersbur kie wymieniają jego 
1ast~pców. Pom.ędzy nimi najwięcej 
1ians - jak donosi „Ran. Utro" - ma 
iodsekretarz stanu Dieiurynskij, który 
est profesorem prawa cywilnego w Alek-
andryjskiej akademji wojskowo-prawni· 
.zej. DieżurynskiJ jest umiarkowanym 
nonaFch istą. 

l LITWY l RUS\. 
.,_. ~.""" "' -• -- T k ""l -· 
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X „Wsypał sięl" W obsier ... 
nym anykule p. t. „Zwierz~ce obejście 
&i~<ł w „Minsk. Słowie" (nr. 1350) p. 
Skry11czenko opowiada o nowym dowo· 
dzie braku kultury i ludzkości wśród zie­
m1ańst wa polskiego. 

Otóż do redaK.cji „M. Sł." przyszła 
pani z., bona „w domu polskiego pana"' 
w ma1ątku Turyń, pow. ihumeńskiego. 
Po odsłonięciu woalki okazało się, że 
nieszczęśliwa lmb1eta ma zmasakrowaną 
1warz i złamaną kość aosową. Zbiła Ją 
w ten sposób „pani" Narl<iewiczowa­
Jodko, z lctórej rąk bonie ledwo udałq. 
5i~ ujść z życiem. 

Popierając swe twierdzenie o „zby­
dlęceniu" „panów polsl\ich", p. Skryn­
czenka przytacza treść urzędoy.,ego świa­
dectwa lekarskiego, zaopatru1ąc je dla 
łcisłości numerem. 

Lecz, na nieszcz~ście, we wszystkiem 
tern fatum złośliwe zalepiło sobie z p. 
Skr~1 11cze11ki i jego pisemka, bo pani 

I) 

NOWY ł<URJER ŁODZKI - '1 września 1911 r. 

Narkiewiczowa-jodko z Turyna jest ra­
dowitą rosjanką I przed zamążpójściem 
nazywała się Marja Wasiljewna Dierża­
wina. jest zresztą do dziś dnia wyznania 
prawosławnego i, jak sic:: zdaje, gorącą 
wielbicielką „Minskiego Słowa• i jego 
redaktora. 

X Pożar łwJerdzy. W dniu 
1 ·ym września, o godz. 9 wieczorem, w 
twierdzy "' Dynaburgu powstał pożar w 
jednym ze składów artylerji fortecznej. 
Ratunek był ogromnie utrudniony z po­
wodu braku wody. Około godz. 11-ej 
nastąpił wybuch skrzyni z pyrolcsylim1 1 

wywołując panik~. lect na szczęście nikt 
nie ucierpiał. O godz. 2 w nocy nastą­
pił drugi wybuch z ogromną siłą, zasy­
pu,ą;; olmliczne domy deszczem palą· 
cycu s1~ głowni; przyczem w szpitalu 
wojskowym wyleciały wszystkie szyby. 
Przyczyny pożaru nięzn~nę. ;?trnty Q~ 
gromne. --~--

Wiadomości krajowe. 
+ Konfiskata. Z rozpórzł}dze­

nia komitetu do spraw prasowych skon· 
fiskowany zoslał wczorajszy numer ga­
ze1y „ Warszawskoje Sł:Jwo„. 

+ Kara prasowa. Redaktor 
i wydawca gazety „ Warszawskoje Sło­
wo", adw. przys. Parszyn. slcazany zo· 
stał na zapłacenie 200 rubli lrnry za 
zamieszczenie w numerze z dnia 20 
s:erp111a r. b. artykułu wstępnego p. t.: 
„ W poczuciu niemocy". 

+ Z 111niwersytetu •ar­
szaws kiego. Do dnia 4-go b. m. 
przyjeto ~a wydział historyczno-filolo­
giczny 77 studentów, matematyczny -
29, przyrodniczy 9, prawny - 170 i 
lekarski 94, razem 379 studentów. 

+ Uwadze lekarzy. W gub. 
lubelskiej wakują następuiące posady le­
karzy mle_iskich: w Biłgornju (pensja 500 
rubli), w Janowie (500 rb.), w Krasnym· 
stawie (400 rb.), w Hrubieszowie (400 
rubli), w Chełmie (SOO rb.J. W dwóch 
ostatnich mie1scowościad1 władze za­
twierdzą zapewne tylko prawosławnych· 

+ Smierć przy prasy. W 
Kaliszu, murarz Józef Grabicki. zajęty 
był wyrąbywaniem otworów w kominie 
nowego domu przy ul. Nowo Ogrodow­
s"kiej. Nagle komin runął na niego. 
Z pod gruzów wydobyto trupa. 

+ Zmniejszenie pracy. Od 
września w fabryce Tow. ałi:c. „Zawier­
de'" oddziały motalni i niciarni z 300 
robotnikami są czynne tyll\O cztery dni 
W tygOdlliU. 

• • • 

Książki dla młodzieży. 

Słówko na dobie. 
Rozpoczął si~ rok szkolny. Zewsząd 

ściągają rzesze dziatwy. Różnorodna ona: 
jedna-wypoczeta, pokrzepiona, świeżo 
umundurowana. zaopatrzona w nowe 
podręczniki i utensylja szlmlne; inna -
upośledzona od losu, mizerna, całe lato 
w murach miasta zamkni~ta, i ta do 
pracy staje, również . uczyć ~1~ pragnie! 

jeśli już los zmiłował si~ nad nią 
o tyle, że rodzice jej lub ludzie miło­
sierni wpis opłacili, zaczyna sit: walka 
o książki niezbędnef 

lleż to razy ojciec lub matka łyżki 
strawy sobie odmówią, by. módz kupić 
dzieclrn potrzebny podr~czntk! A prze­
cież tych podr~czników w domach za· 
możnych przewaiają si~ sto5y!„. 

Te stare, do wyższych klas nieod­
powiednie, to balast w domu zbyteczny. 
Gdyby tal< dobra wrói:ka jednej pi,knej 
oodziny zesypała je wszystkie razem, to 
~tworzyłaby si~ z nich górka cała. A do 
tej górld wyciągnęłyby ręce setki, dla 
których ten domowy śmietnik zamożnych 
stałby si~ na razie źródtem prawdziwej 
pomocy! 

Nawiasem, z bólem serca wspomn~ 
jeszcze o tych (na szcz~ście nielicznych) 
z z a m o i ny c h, którzy... s p r z e· 
d a j ą i<siąiki handlarzom czy antykwa­
rjuszoml 

Nad tym smutnym faktem, nie za­
trzymui'lc się dłużej, odwołuje się do 
młodzieży naszej, a wszak w piersiach 
tej zawsze tlą się isl<ry szlachetne, po­
p~dy zacne. Do nich sie odzywam: ze· 
sypcie stare wasze ksiąil(i wsz~scy ~a· 
zem na lrnpkęl Niech utworzy s1e z nich 
góra cała, a z te1 góry niech spł.)'Wają 
na was błogosławieństwo i dziękczynie· 
uia uboższej waszej braci! 

Jako zapoczątkowanie skła~_am w ~e­
dakcji „Now. Kurjera Łód~~· • kilka l<s1ą ... 
żek szkolnych. 

G. 

KRONIKA. 
= (r) Z giełdy łódzkiej. l<o: 

mitel giełdy łódzkiej zwołał na wczora1 
wieczorem zebranie zaintereso··,vanych ~­
sób dla zadecydowania sprawy wznowie· 
nia stałych obrad g1eldowych. -

Przewodniczył dr. Konie. Zebrani, 
w szczupłej bardzo lic~bi~, zgod~ili si~ 
w zasadzie na wznowienie pos1edzen 
f.!iełdowych, leci ostatecznie_ za_d~cydo · 
wanie tej sprawy zależy od hczme;szego 
zebrania zainteresowanych przemy5łow· 
ców. 

= (r) Z kursow muzycz · 
nych A Grudzińskiego. Dyr~ii.· 
tor A. Grnuziństd zaan1~ażow11ł· na kie-

nad którern i ten król Jagiełlo niegdyś wło­

darzyli 

J. 

rowniczke klasy śpiewu w swej szkole, 
p. Aurelję Marje Szymańską artystke­
śplewaczlcę opery warszawskiej i scen 
zagranicznych. 

P. Szymańska jest szeroko znan-a 
nauczyciellcą śpiewu. Pod jej kierow- 1 

nictwem kształciły sic: mi(łdzy innemi) 
takie artystki jak Borowska (Lwów .i1 
Hellera), Lewicka (opera warsz.), Bogu-· 
::;ławslca (Kijów), Cwiklińska (Drezno) ~ 
wiele innych. 

Pani Szymańska kończyła studja· 
pod kierunkiem Paschalis-Sonvestre vi 
Dreźnie i sławnej Fausty Crespi, która, 
wyprowadziła na scenc: Kruszelnicką. 

= (r) Z kolei fab•,ozno~ 
łódzkiej. Zarząd kolei podjął obec•, 
nie budow~ mostu żelaznego nad rzekt. 
w Bedoniu, dwie wiorsty za Andrzejo··1 

wem. 
Dotychczasowy most, zbudowaqy a-, 

cegieł był już tak zniszczony, że groził, 
katastrofą. 

Roboty przy budowie mostu pro­
wadzone są w taki sposób, że ruch po. 
ciągów odbywa si~ prawidłowo. 

Ruch pasażerski na stacji Andrze­
jów podniósł si~ znacznie, gdyż letnicJ1 
spieszą si~ z powrotem do miasta. 

Wszyscy letnicy wracają jednocześ· 
nie prawie gdyż zmusia ich do tego. 
początek roku szl<olnego oraz epidemja. 
dysen•erji, szerząca sic:: od pewnego C?Za•, 
su we wszys\kich letrnskach w okolicach ' 
Andrzej owa. 

= (k) Sprawy emigracyjne. 
W przeciągu sierpnia w biurze emigra„ 
cyjnem przy ul. Południowej nr. 4 za. 
sięgało informacji 96 emigran_tów_' a 
mianowicie 49 meżczyzn, 21 kobiet 1 2& 
dzieci, z nich wyemigrowało 46 do New 
jorku, 9 do Palestyny, 4 do Chicago 2 do 
Berlina, 1 do Antwerpii, 3 do Frank• 
fortu, 1 do Darmsztadtu, 8 do ~eterso• ' 
nu, 2 do Argentyny, 3 do Paryza, 2 do 
Londynu, 2 do Gelwestonu, 4 do Fila• 
delfJi i 7 do Buenos Ayeres. 

Według zaJecia dzielą się emigranci 
na nast~pujące profeije: 

2 roznosicieli gazet, 1 pończosznik, 
14 webrów, bez zajE:cia określonego 15, 
krawców 9 szewców 1. drul(arzy t. ze· 
garmi.strzó~ l, handlarzy 5, ogrodriików 
i, sztoperek 5, nauczycieli 2, pieicarzy. 1, 
tapicerów 1, blacharzy 1, stolarzy 1, a• 
gemów 1. 

Również zwracaii si~ do biura ro• 
dzice córek, kt6re wyiechały do_ różnych „ 
miejsc· w listach tych córlu proszą 
swych' rodziców. by je wyrwali z lupa· 
narów w Bueno:; Ayres, dokąd ie sprze­
dali ich m~żowie. 

Biuro podi~io się przedsl~wziąć 
środki by wydostać ofiary te z lupana­
rów. 

Biuro zamierza porozumieć si~ 1 
towarzystwem żeglugi, aby eml~ranci 
otrzymywali !'arty przeja?du za 15 mfł· 
rek. 

WŁODZIMIERZ SULIMA POPlEL. 
-o-o-

- Hej! Nie zabacem ja go w zyciu, 
nie zabacem - przemknęło artyście priez 
głowę. 

- He1. Boze! Na mój prawdu.„ aze si• 
cudujem! Król w korunie„: barz pieknie„. A 
haw wto taki? - zapytał naraz, wskazująo 

palcem na figurę, umieszczonf\ pod pom&i• 
kiem. 

ODwieDziny Sabały. 
(Dokończenie). 

Duszę r zeżbiarza porwały te cuda. 

I nie patrzyl jut na to własnemi oczyma, 
ale rozpiął skrzydła swojej marzącej duszy i 
leciał hen - wysoko po niebie, jak orzeł skal­
ny, obejmując rozkochanemi oczyma rodzinne 
swo1e strony ••• 

Szum smreków, trącanych skrzydłami 

wichru, plusk i huk spadają~ej wody ze stro­
mych urwtsk - na których jeno kozice i 
świstaki się gmetdżą - przejęły go do 
głębi.„ 

W poświacie pogodnego slonke, widział, 

jak płonęły opalowe wody stawów górskich 
i potoków, .jak iskrzyły się i gorzały te oś• 

nieźone wiecznie zalomy szczytów, U aż du­
sza skomlała. i rwała sit ku nim, pr•e1 ę· 
t~ dla nich ogromną miłośe~Ą i przywiąza­

t!em~·· 

Cl.l4.{l.et -bo -C'łdne ~o U.!U~to Podhtile, 

W każdej pracy odbije on swoje wielkie 
miłowanie gór i ludu , w każdej zaczaruje ich 

rodzimy charakter i jak potętny gryf, będzie 
zawsze szedl naprzód - tylko z ludem swoim 
kochanym i dla ludu .•. 

Jagiełło - król potężny, wlodart cale i 
Polaki, pogromca Krzyżaków, co ludowi nieśli 
śmierć i za;ładę„. 

Niechże temu królowi 
ofiarę w odwet złożył 

• 

lud w(\z.it:czny 

Cisza zaległa pracowntQ rzeźbiarza. 

Stary gęślarz zwiesił głowQ na piersiach 
i duma1, jako to drzewiej bywalo; artysta z 
oczyma pl'zymrntonemi, snut projekty swojej 
pracy. 

- Jak.os bee? - przerwał naraz milcze­
nie Sabała. 

Gospodarz podniósf glowQ i poczs.ł robić 
szkic olówkiem. 

- Pojżrejze kumotrze! ozwał się 
po długiej chwili, podsuwai~G Papier Sa· 
bale. 

- A wtos? Hłopiec, naski, gór~lskil 

- Hlopcuś, naeki? Raty! Teli kie Kubu' 
u Sobcaków. 

WlepU oczy w szkic i dłu~o sit wel\ 
wpatrywał. Twarz mu jaśniała pogodą. i roz• 
radowaniem, oczy iskrzyły słę dziwnym. 
młodzieńczym oaniem. 

medy podniósł si~ z ławy, ~wiazdy juł 
pogasły, a szara biel pokrywała. lebo. Obró· 
cil eię w atront ok.na, złożyt ręce jak. do 
modlitwy i westchnął. 

- Panie Jezu1ie ukrzizowany, śwltnta 

Panienko Ludzimieraka i wy sy!'ley świtei, 
bądźcież Wojtusiowi na pomocy, coby mu !łif 
robotR powiedta, a hyr (~lawa) coby wie byt 

góralom, . . 
Stał jeszcze dług8.i ehwilt. Jak.bJ modli', 

się w duchu, poer:em uścisnął serdecznie dłoi\ 
gospodarza, pocałował go w czoło i VI 

drzwiach rnż zawołał; 

- Ostań z Pane Boge! 

- Boze was prowod~ •.• 

• • 
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= (1) g b rnj łó k . 
\v sprawie przeniesienia guberuji do 
todżi, gubernator l<aliski No :vosllcow w 
memor ale do wh:dzy wyższej wypowie­
'itział sf~ przeciw przeniesieniu gubern11 
~ Kalisza do Łodzi, warszawski general­
~ubernator oświadczył sfę za utworzc­
:niem gubernji łódzkie]. Sprawa oparła 
się o mimsterjum. Spodziewać się nale­
'7-Y, że tak waźna dla Łodzi sprawa 
~krótce zostanie rozstrzygnięta. 

/i:~= (r) Wystawa bydła. Ju· 
tr6!'na placu, na rogu ulic: Cegiefmanej 
,i ~Targowej, odbęi:łzie się otwarcie wy­
~tawy bydła nizinnego. 
:-·· = (r) Z kolei kalis iej. Ruch 
~a kolei kaliskiej wzrasta z dniem l\ai· 
nym, czerwcu już dosze ł do takich 
rozmiarów, że musiano powiększyć 
personel służbowy oraz zaprowadzić 
!lytury noGne w magazynach kolejowych 
~ przeciwnym razie .nie mogło być mo· 
~.o terminowem ekspedjowaniu bagaży. 
Utworzon<> również stanowisko drugiego 
~asjera na stacji towarowej tej kole!. 

= (w) Z zydo altiego To· 
,warzystwa obroczynnoś~i. 
W ciągu ubiegłego miesiąca kasa przy 
iyd. Towarzystwie dobroczynności udzie­
liła 106 pożyczek na ogólną sumę 6900 
;,rub·, zwrócono 7096 rub. 19 lwp. 
, Kuchnia tania wydała obiadów po 3, 
\4 i 5 kop. 5419, w tej liczbie bezpłat­
~ych 127, dopłacono do tych obiadów 
~43 rub. 90 kop. 

Zapomóg stałych i jed.norazowych 
\udzielono 409 na sumę l 012 rub. 50 

'$>p. I . b' ł Ofiar wpłynę o w ciągu u 1eg ego 
tpł~siąca na sumę 4 784 r. 06 k. 

YP DKi w ODZI• 

, = (k) Echa samobójstwa. 
W poniedziałek donosiliśmy o służącej 
:Orzebalnickiej. Służyła ona u niejakiego 
ft, GeJbarda przy ul. Wsc)lodnie1 nr. 72. 
:jak się okazuje Grzebalnicka blizką by­
fła macierzyństwa i to właśnie by.to po­
-wodem taq~nięcia się na swe życie. 
' jal\: nam Komunikują, maU{a despe­
'atki, na wieść o zgonie córki również 
~debrała sobie życie. 

= (a) Kra zieże. Z mieszka­
nia Andrzeja Ka1aka, przy ulicy Andrze• 
~a nr. 8, nieznani złoczyńcy, otworzy­
.wszy drzwi podrobionym lduczem, skra~ 
·dli 46 rubli w i?,Otowiźnie i wel{seł na 
·100 rubli, podpisany prze:e; A. Cieślaka. 
~a ślad złodziejów nie natrafiono. 
, - Onegdaj wieczorem z 1111eszka­
tiie Chaskla Ooroczyńsl{iego, przy ulicy 
\Kamiennej nr. 'ł, nowoprqjęla służącd, 
1Itt6rej nazwiska nie zdążył si~ jeszcze 
1dowieazieć, skradła z szaty 12 rubli go­
tówką, oraz różne złote i srebrne rte­
czy wartości 128 rubli. 

Odszukaniem złodziejki zajęła się 
1f)Olicja. 
. W kąpieli przy ulicy Konstantynow­
skiej nr. 14, nieznana prostytutka st<ra­
dła Władysławowi · Roberskiemu 8 rubli 
gotówką. \\.ogóle kąpiele te słyną na 
całej Łódź jako siedlistw rozpusty. 

- Zamieszkała przy ulicy Zawadz· 
kiej nr. 7, Józefa Sobor zawiadomiła 
policję. że narzeczony jej Jan Kalusz, 
przyszedłszy do jej miesz&(ania. stwrzy• 
stał z chwilowej jej nieobecności, skrad! 
34 ruble w gotowiźnie. oraz różne dro­
biazgi wartości ~6 rubli, z któremi 
~biegł niewiadomo dokąd. 

Za zbięgiem rozesłano listy gończe. 
- Z mieszkania Judy Jakubowicza. 

~mieszkałego w. A1e1\::.a .u.. , "• nicz.na­
,ni złoczyncy, wy.h1111aW::.t.) z~mtu u 
drzwi sl\fadl1 1 O par ~1 i;u11 y...11 lichtarzy. 
!lraz garaerobę, ogółem 'A'arlości prze­
szło l,000 ruo11. 

Zawiadomiona o kradzieży straż 
ziemska, oraz tutejsza policja, wszczęły 
energiczne poszukiwania lecz na ślad 
złoczyńców nie natrafiono. 

=- (k) Przygniecenie. W tea• 
trzyku .Ilusion'" przy ul. Piotrkowsldej 
nr. l7 reperowano drt:w1. 

Robocie tej prżyglądała się a między 
innemi i córka szewca Ajzyka Goldszle1· 
na. Nagle drzwi upadły i przygniotły 
swym ciężarem dziecko. 

Felczer Sztejnuerg znajdu;ący si~ 
Wf pe.dkowo na miejcu wypadku mtziell! 
dziecku pomo<.:y. 

Policja spisała o powyższym wy· 
padku stosowny protokuł. 

= (w) Peie figle. Wczoraj, o 
'godz. 10 i pół wieczorem, wezwano H 
oddział straży ogniow~1 ochotniczej o­
raz straż miejską na ul. Dzielną nr. 14, 
gdzie jakoby wynikł pożar, Straż przy­
była ua ws!~ąz:aue mieisce~ lecz oka~ało 
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:1ę. ,ż tam· 1111· nie Wz}wał jej i że po­
.żaru niema. 

Był to wiec łał··zywy alam , tóre­
go si~ dopuśd jakiś amator p '!ch fi· 
~łów. 

= (w) Sadz . Vcz aj po po· 
łudll u, na ulicy Zakątnej nr. 78, zapa­
liły się sadze. Udała sif: tam straż o­
gniowa, lecz og1en stłumiono przed jej 
przy byciem. 

= (r) Po~ar a ryki. Wczo­
raj ran<;> zapali a się bawełlla w prze~ 
dzalni Titelbaurha, przy u!icy Przejazd 
nr. 56 (1nury eleldrowni). 

Ogień ten .Jednak zdołano stłumić 
w uirodlw. 

- Za to drugi wcwrajszy pożar, w 
fabryce Jakóba Steigerta przy ulicy Wól· 
czańskiej nr. 188, przybrał więlc sze roz­
miary, przyczem zdariyły się Gwa wy. 
padki z ludźmi. 

Dwaj robotnicy biorący udział w 
akCji ratunkowej: Gustaw Szmiedke i 
J uljusz Frejta~. odnieśli tak ciężkie po­
parzenia, że IeTrnrz Pogotowia, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, musial ich od­
wieźć do szpitala c~erwonego l<rzyża. 

Og1en stłumiły Il i IV oddziały 
straży· ogniowej ochot111czej. 

Straty wynoszą, ldllrnnaście tysi~cy 
rubli. 

Spalił się duży zapas bawełny oraz 
uległo uszkodzeni u kilka maszyn. 

= (k) Samobójstwo. Przy 
ul. Zawadzkiej nr. 7 mieszka z rodziną 
Józef Flalcs, właściciel domu. 

Młodszy syn Płaksa - Chil· Majer, 
lat 24. nocy wczorajszej napił sie w ce· 
lu samobójczym jakiejś trucizny. Rodzice, 
Chila przebywają za granicą, w domu 
zaś, oprócz samobójcy znajdują się tyl„ 
ko jego sio'itry, które dopiero rano do­
strzegły, że brat ich leży w łóżku bez 
znaku życia. 

Co było powodem targnięcia się na 
swe życie - dotychczas nie wy!aśnfono. 
jeszcze w przeddzień Ch1l flal{S me 
zdradzał niczem swych zamiarów. 

O wypadku zaw1adomion1? telęgra· 
iczni.ę rog~iców zmarłe go. 

Ze sceny i esłraoy. 
Teatr łódzki Zelwero i cza. 

Z Icancelarji teatru komunikują nam 
co nastepuje: 

jutro, w piątek. odbędą się w tea­
trze naszym dwa widowiska: o g. 3 po 
poł. po cenach popularnych dana będzie 
„ Trójka hultajska", widowisko ze śpie­
wami i tańcami l. Nestroya. muzyka Mil· 
lera (połowa czystego dochodu na rzecz 
pogorzelców na Bałutach); wieczorem 
zaś o g. 8 m. 15 „Samuel Zborowski• 
po raz drugi. 

W sobotę, o g. 3 i pół po połud­
niu „Grażyna", powieść litew3ka A. Mic­
kiewicza w scenizacii prof. G. Baumfel­
da; będzie to pierwsze w tym sezonie 
widowisko dla młodzieży po cenach naj­
niższych; wieczorem o g. 8 m. 15 "Sa­
muel Zborowski" po raz trzeci. 

W niedzielę, dnia 10 b. m., o g. 3 
po południu po cenach popularnych 
"Trojka hultajska" (połowa czystego do· 
chodu na rzecz Resursy rzemieślniczej); 
wieczorem o g. 8 m. JS komedja Jor­
dana (Wieniawskiego) p. t. „Myszy bez 
kota". 

Najbliższą p1emjerą będzie uajnow• 
sza komed1a f. iVlołnara (autora .OJa­
bła") „Gwardzista przybociny''. w J{tó· 
rei po raz pierws.zy ukaże s1~ o. ht:roina 
teatru kral\OW Kiego, p. Helena ArkćiWł· 
nóNna. 

W próbach: "Stracone zachody mi· 
łości'• - Szekspira i „Chluba naszego 
miasta"-G. \Vied'a. 

Teatr Popularny„ 

Dyrekcja teatru przesyła nam nastę· 
pują<;y komunikat: 

Dziś, we czwartek, oraz jutro w 
piąte!< wieczorem dana b~dzie znako­
mlla :sztuka w 4 aktach p. t~ „Bęben" z 
p. jaro~zewsl<ą artystką sceny krakow­
słdej w roił tyt 1łow;:j. 

W piątek po pot. o go~ z. 3 dramai 
historyczny K, Tetma1era p. t. „Zawisza 
Czarny". 

W sobotę, o godz. 3 i pół po pot 
pierwsze przedstawienie dla młodzieży 
po cenach zniżonych - odegrana będzie 
komedja w 4 aktach ze śpiewami p. t· 
„Ułani l<s. jt~ie·ia", wieczorem zaś po 
raz pierwszy wodewil ze ś•1iewam1 ! 

ta1icami w 4 aktach p. t. lłI<ral<owskie 
zuchy" • 

Teatr popu arny wysląpit ónegdlłj z 
trtec!ą prem1erą. Była nią kom dja z 
francuskiego p. t. „Bęben". grana 'Z 
olbriymiem powodzemem w Warszawie. 

Reklama warszawska wywarła prze­
cież mały w )ływ w Łodzi: sala teatru 
nie była zapełniona tak iak na przed­
stawieniach „Zawiszy Czarnego". 

Ale wesoła kumcdja podobała się 
bardzo. Pu:,,liczność wybuchała co chwi· 
la śmiechem i ctesto artystów nagra• 
dzała oklaskami - wogóle bawiła się 
bardzo dobrze, dzi~ki ctowci pom-nle­
JHedy bard:w ryzylmwnym-i humorowi, 
którym tryska lwmedja. 

,„ "~i ń ubogich'~ 
Kon ur 

,,.,. 
y ta o iennyoh, Cl 

Do chwili obecnej pró~z firm, które ~t 
z różnych względów nie życzą sobie na 
razie ujawnienia ich udziału w konkur„ :~ 
sie, zapisały się do dekoracyjnego wspót 
zawodnictwa następujące firmy: ś1 

Dział płócienno-galanteryjny: 
Skład Zyrardowski (Tow. alce. Hille '1-

i Dittrich), Endweiss i Kott, Wiktor Brat. łC 
kowski, Magazyn jarosławski (Moszko· J' 
wicz i Lichtenstein). 

Towary bławatne i jedwabne: 
Bracia Rappaport (h. c.)1 Goldberg '1 

i Rozenfeld, Amalja Hillemann (Widzew· 
ska 105), M. Gonton. 

Rol~ główną Koietty grata P• Jar· Konfekcja gotowa: 
sz~wska z humorem i zacięciem, które Schmechel i Rosner, Holzsthuher ł 
udzielały się wszystkim. Stworzyła ona Heise, Silberstein i Grinbaum, S. Out­
postać doskónałci pod każdym wzglę· man. 
dem. W innych rolach zbierali dobrze Futra: 
zasłużone oklaski: pani Dąbrowsl<a, bo- L. Pinkus I s ... ka (Zlelop4 3).. _ 
daj czy nie najlepsza aktorka charakte. Kapelusze: 
rystyczna na scenacll prowincjonalnych; Karol Goeppert. 
pani j~sińska i Orłowska. ~raz p. Ry• Dywany: 
dzewskr, który wstępnym bo1em zdoby- Warszawska fabryK~ fjyw 
wa. §Qbie ~ymp~tję gu\llii:~nąści łódzl~iej. _ ijkc. 

B. F. Platery i srebra: 

Kronika sądowa: 
Z są u okręgowego. 

łl wydział karny piotrkowskiego są· 
du okręgowego rozważał następujące 
sprawy: 

t) W pierwszej odpowf adat 25 let. 
mieszkaniec gminv Bogusławic«:!, pow. 
piotrkowskiego, Franciszek Sekret, os­
karżony, iż w marcu 1911 roku jako 
służący skradł swemu chlebodawcy Ja· 
nowi Lemke z niezamlmit: tej na klucz 
szafy złotą b roszk~ z brylantami, złoty 
brelok i inne Rzeczy ogółem wartości 
300 rb., rzeczy powyższe Sekret miał 
sprzeJ ać 19-letniemu Szymsze Rozen„ 
~w ergowi. 

Na zasadzie powyższego pociąi:,tnie­
to obydwóch do odpowiedz121łności scido~ 
wej Sekreta za kradziaż, Rozencweiga 
zaś o to, iż wiedząc o tern. że rzeczy 
pochodzą z kradzieży lrnp1ł ie. 

jai( śledztwo wykazało, Sekret już 
był karany za l\:radzież. 

Sqd sKazał Sekreta na 2 lata i 6 
miesi~cy wi~z1e11ia, lfozencwaiga zaś na 
4 mies. wi~zienia. · 

Nastr:pnie na ławie oskarżonych za· 
siadła Stefanja Sawicz, oskarżona o kra­
dzież w d. 27 marca r. b. portmonetkę 
z pieniędzmi należącą do Franciszl~i Si· 
marslcieJ, Sawicz uderzyła poszkodowa· 
ną w twarz, a następnie wyciągm:ta jej 
z kieszeni, korzystając z zamieszania 
ostatniej. portmonetl\ę wraz z 6 Mcioma 
rublami. 

Sawicz już dwukrotnie była ka· 
raną. 

Sąd ze względu na przyznąnie si~ 
do wmy podsądnej postanowił świad­
ków nie badać i skazał Sawicz: po poz­
bawieniu s-z:czególnych praw ' prtyw1le• 
jóW na 3 lata więżienia. 

Józei Fraget. 
·Szkło i porcelana: 
Z. Tarczyński. 
Maszyny do szycia: 
Tow. Kompanja Singer •. 
Lampy: 
M. Burakowski: 
Wyroby szczotkarskie: "" ·1 
C. Matz. 
\Vyroby skórzane: 
Herman Fogełmaa. 
Instrumenty muzyczne: 
I. Kamieniecki. 
Księgarnie: 
Pommer i 5-ka. 
Materiały piśmienne: 
Petersiłge. Hessen i Manltflm 
Zakłady fotograficzne; · 
„Mignon". fot. art. 
Ohrazy; 
l(. W. Hartmann (Zawad~k 
Sktady apteczne: 
B. Miiller, Hugo Orams. 
Wyroby gumowe: 
Tow. „Prowadnik" (Jqlja 

J. Baumgarten. 
Wyroby optyczne: 
R. Ritter. Fr. Postłeb. 
Kwiaty żywe: 
J. G. van-de-Weg, Z. Kołaczt(9wsk\ 

(1uJiaoów). P. Seidler. 
Wyroby cukiernicze: 
Jan Fruziński z Warszawy. A. R<>.$Z• 

kowski, B. Gostomski. · 
Towary kołonjalne: 
A. Trautwem, Jan Styczyński. -
Towary tabaczne; 
jakób Feiffer. 
Produkty gosp. wiejskiego: 
Otylja Taucltert (ul. Andrzeja 3)~ 

Sekcja dekoracji miasta, urządzająca 
konkurs zawiadamia za pośrednictwem 
prasy pp. przemysłowców, kupców i rze· 
mleślników, że zapisy do konkursu przyj­
mowane bądą tylko do wtorku, dnia 12 
b. m. Zgłoszenia przyjmują: firma Pe• 
tersilge, Hessen i Manitius, Piotrkowsk2 
nr. 90, oraz kierownik sekcji p. Henryk 
Fraenkel, Piotrkowska nr. 53, felefonu 
ar. 613. 

awa hr. Ronikiera. 
Drugi dzień r zpraw. 

Wczoraj przewodniczący po otwar· 
ciu posiedzenia proponuje chwilowe 
zwolnienie ekspertów-kaligrafów od o­
bowiązku siedzenia na pierwszych kilku 
posiedzeniach. 

Okazuje się, iż hr: Ronikiera nie 
przywieziono jeszcze z więzienia. Wo­
bec tego sąd ogłasza przerwę do chwili 
sprowadzema' 1JOdsądnych, odtlładając 
jednocześnie decyzję co do zwoinienia 
ekspertów. 

Zarząd więz'en11y na zapytanie tele­
foniczne lwmunik:• -• Iż przy wysyłaniu 
v1ężniów zabrakło- mieisca. \V karetce. 

Dopiero o f.!Odz. 11-ej m. 30 wpro. 
wadzajq wszystkich oskarżonych i pn:e­
wodniczący powtórnie otwiera posiedze­
nie, oświadczając, że ef;siJerC:-kaligrafo • 
wie i daktyloslcop mogą opuścić sat~ i 
stawić s:~ na pos1eazenie w, piątek. 

Woźni otwierają kosze z dowodarm 
rzeczowemi i kładą je na specjalnie 
przygotowanym stoie. W~dzimy tam: 
skrwawione dywany, portjerę. paczk~ 
książek i listów, czarną pelerynę, którą 
miał na sobie ś. p. Stanislaw Chrza· 
nowski w dniu zabójstwa, lampę, zega­
rek itd. 

Hr. Ronikier kładzie okulary i z u~ 
wagą przypatruje się woźnym, krzątają• 
cym sitt na e:madlie. 

Obrońcy wchodzą na podjum; o 
glądają poszczególne przedmioty, paczy. 
nając od cylindra od lampy, na któ­
rym, wedłu~ orzecze . .ra znawców, 
pozostały ślady palców Roni dera. 

„Ależ ten cylinder jest najzul)ełnie~ 
czysty„ - zwraca uwagę adw. Bobri· 
szczew-Puszkiu. 

Obrońca Zawadzkiego oponuje, 
twierdząc, że na szkle są. wyraine śiady 
µalców. · 



Adwokat Nowodworski zwra..:<t u-
ag~ na zegarek ś. p. Stanisława 
~rzanowskiego, którego wskazówka 
:anęła na godzinie 4 i pół. 

O godz. 12 minut 15 obrona koń· 
iy oglądanie dowodów rzeczowych i 
~d ogłasza sprawę. 

Po przerwie sąd rozpoczyna badanie 
!wiadków: Pierwszy zeznaje Franciszek 
Ueliński, stróż domu przy ul. Marszał­
owskiel nr. 112, w którym mieściły się 
;<>koje umeblowane Zawadzkiego. 

$wiadek opowiada, że Zawadzki 
azał mu sprzl\tać schody i mówił, że 
umery 1 i 2 wynajęła jakaś pani; toż 
amo powtarzała służąca. Później mówił 
u Zawadzki, że pokój wynajął jakiś 
oężczyzna, podobny do księdza. 

Prokurator: Jak Zawadzki wynajmo­
rał P,okoje: na doby czy mie·ięcznie? 

Świadek: Jak się zdarzyło. 
Pewnego dnia. opowiada dalej świa· 

k. Zawadzki powiedział świadkowi, że 
ość przyjechał i że będzie nocowat. 
lastcpnego zaś dnia o godz. 6 i pół 
rzyszedł do świadka Siemiński i kazał 

110 zawołać rewirowego, ponieważ „gość 
dę zabił• Zieliński spełnił polecenie. 

Adw. Bobriszczew-Pusil<in: Czy świa­
!ek nie ie, czy nieznajomy zapłacił za 
1iesiąc, czy tei dał zadatek ? 

Świadek: .Słyszałem, iż zapłacił": 
Adw. Bobriszczew-Puszkin: „Czy w 

cy; dnia 12-go maja 1910 ro u, Za· 
adZki nie wychodził na ulice?~ 

Świadek: „Nie wychodził, lecz tylko 
)IZ)'Szedł do mnie i powiedział, że o 
leby kto dZwonił do pokojów, to po· 
inienem go niezwłocznie wpuścić". 

Lam„a, zdaniem świadka, była za­
palona umyślnie, aby ustanowić dla za„ 
bójcy alibi co do czasu. 

krwi; kurtka na trupie była zapięta, na 
stole 1elal kolnie •.Jk. w środku za· 
k.rwa tiony; dywanik, na któiym leżał 
huµt również uył zawalany krwią; na 
innym dywan ie ró ~nieź znajdowały się Pomocn. nacz. wydziału śled-
ślady krwi. Drzwi od schodów kuchen~ cze_'> urnatow ki. 
nych były zawieszone dwoma dywana- Przytoczył to, co zamieszczono w 
mi; drzwi z numeru 1-go do korytarzy- akcie o~l\arżenia z jego zeznania, powta· 
ka były otwarte; na twarzy krew już rzając, że Ronikier zwrócił się do niego 
poczerniała; Jedna ręka leżała na pier- z propozycją, „aby skręcit tej sprawie 
::;iach trupa, druga z bolrn. łeb", a oprócz tego powiedział·, że wsia· 

Pierwszy przybył Gawryłow, na- dając do lrnrety przy wyjeździe z domu 
stf:pnie Kurnatowski i podprokurator wiedział, że już nie wróci. 
Herschelman~ którzy zajęli it: śledz~ Swiadek z Lebanowskim nic nie 
twem. rozmawia.i; świadek powiedział, że spoj· 

W przeddzień tego dnia, kiedy rzawszy na trupa odrazo można było 
świadek był u Zawadzkiego, Kulicki nie wywnioskować, że to rnłodzienk . .;, a 
wchodził d" numeru „bogatego dzie- tembardziej, ie byt po uczniowsku u· 
dzica" dla tego, i.e nie śmiał. brany. 

Stróż z pewnością wiedział, że Zawadiki zeznał, że zal ty nie wy-
przychodzą na schadzki; przedtem mało najmował lok' lu. 
znał Zawadzkiego, poznał go dopiero 
lepiej na piQć tygodni przed :rnbój- Bronisław Chrzanowski. 
stwem. Zeszłego roku ~.Jadał szczegółowe 

Czy okopcony był cylinder lampy, zeznanie i nic nowego dodać nie ma; 
tego nie pamięta. , zabity syn był jaknajcichszy i jaknajł< 
~ Podprokurator prosil, aby zapytać godniejszy, pociągu do kobiet nie miał 
Zawadzk1e~o, czy dywan rzynie':l1ony 1 sam z domu nie wychodził. 
przez 111ego pod głowę trupa, był za- Ronikiera widywał, •jako młode~o 
ł<rwawiony, czy nie? chłopca, potem widzi ~ go raz. 1ako 

Zawadzki oświadczył, że było ciem· piąto, czy szó„ oklasisti: i R. prawie me 
no i dywanów nie oglądał. oywat u niego w domu. 

o isarz poi icji Szpiga O• Z córką R. widywał się już iul o 
i z. •J·onkurent; wiadomości zebrane o Roni-

kierze był niepomy~ e i dlatego nie 
Przed zabójstwem Ch za 1owskiego chciał 51 zgodzić na zam!lżpójścle córki. 

był u Zawadzkiego i zauważył, że 
drzwi w lmrytarzu by!y zawie zone dy- Lekkomyślność i niewyrobienie so-

Na pytanie tegoż adwokata, czy tej 
iamej nocy nie widział wychodzących z 
>0kojów mt:żczyzny i kobiety, świadek 
>świadcza. że widział, jak wchodzili do 
wkojów mt:żczyzna i kobieta. Zabawili 
am 11ie dłużej, jak pół godziny. 

wanem, więc polecił zawadzkiemu dy· bie stanowbl<a nie podobało się świa· 
wan zdjąć. dkowi, ale że córka życzyła sobie tego 

zamożµójśc1a w ko11cu priystat. 
W dzień zabójstwa był u świdka 

Bronisław Chrzanowski, oświadczaictc. Nigdy z Ronikierem nie rozmawiał 
że syn Jego nie wrócrt :e:.e :sz <uly; na- o stosu !<ach majątkowych i nie dopu· 
stępne go dma pomiedzy godtiną, 6 a 7 szczał 1.;0 tego, a. yllm nap!· at do 1ego 
pom. Gawryłow telefonem zawia omił matki, ie przeznacza posag 100,000 ro. 
że w po w 1ach uml.!blowanych L.awadz„ lecz gv do rąk nie da, ale b\;dz1e p o­
kiego zna eziono trupa. cent phi-:1; ma1ątek SWÓJ cenił zdaie 

Na żądanie obrońcy Rominera sąd 
odczy1u1e część zeznań Zielińskiego, zło· 
tonych na śledztwie pierw1astkowem uia 
ujawnienia pewnych sprzeczności z zezna· 
!liem dzisiejszem. 

się, 1u.; 700,00 rb.; treści listu nie pa-
Na rnieis~u przv trupie około pra- mięta; llla •• t"' 11a lasy i ocenić się 11ie 

weJ re 1 leża~ rewolwer, zwrócony luf(\ daje; żona ma rna1 ąll\I na Podolu. 
do ciała, w b~benku jedna gilza byfa . d . . . 
wystrzelona, ale z iufy nie było czuć 1 Intercyzy mię zy ~un a .z~1'.ą rne 
spalenizny prochu. by.to, ale dobrowoln~e się ~odz1ehl1.. . 

s. 
.. Zabity "Yn Iubit ci.:~sto pisać do 

zn~J.~mych arukowanemi literami, o co 
roo1ono mu uwagi. 

Zeznanie Wandy Chrzanow• 
skiej (matki). 

Wielkie wrażenie wywołuie na sali 
zi~wienie się Wandy Chrzanowskiej, ma· 
tiu zamordowanego. Wchodzi na sal~ 
wolnym krokiem, widocznie przygnębio­
na i wzruszona; oparta o poręcz dla 
świadków. 

Drżącym głosem rozpoczyna swe 
zeznanie: 

W dniu mordu, jak zresztą zawsze, 
układała synow1 l<siątki i kajety w tor„ 
nistrze; nie było tam nic i tego, co \V 
pokoiach umeblowanych znaleziono, ani 
kwitów mieszkaniowych, ani kart por· 
nograficzoych, ani weksli. „Na to przy. 
sięgam• - powiedziała i mówiła dale• 

- Syn mój chowany był skromnie 
i był dzieckiem wyjątkowem. O tern. 
aby mógł mieć .. · ieś stosunki z kobie~ 
tarni, mowy, być nie mote, był on d<> 
tego stopnia dzieckiem, ze nawet twle· 
dzy odzywali się do niego w chwili po• 
ruszenia kwestji drastycznych: • Tyś za„ 
M ody, żeby to zrozumieć". 

SeKretów przedemną żadnych nie mia ł 1 
znałam każdą myśl jego; w ostatnich 
czasach zwracałam mu UWJ ę, aby •ta! 
:;i~ wi~cej samodiielnym, mniej „triym t l 

sh;: mnie", bo na wy padeł\ mojc1 śmier · 
c1 byłoby mu cięZ.ko iyć, on mi jedu"I· 
na to odpow1ed,iał: ja bym bez ma my 
żyć nie mógł", a kraz - mówi nie­
szcz~śliwa matka - 1a bez; niego LY~ 
muszę. 

Co do niefortunnego małżeństwa i 

Ronitderem świadek ł owtarza znane juf 
z aktu oskarżenia sz zegóły. 

Oscatni zeznaje i;wiadek 

onitz. 
Były kolega ofiary po\J tarza zł, żu„ 

e na :.ledltwie zeznanie o tem, że \JJ 
1.miu zaoójstwa około godziny 2 i pół 
widział, jak Chrzanow~!<:l szedł ulicą Zło4 

tą z „panem w n1unol~lu"; świadek nia 
twierdzi. aby tym piinem był hr. Roni· 
kier, stwierdza jednak l<ategoryczu1e, że 
miE:dzy powierzcho :v11ośc1'l owego nie· 

Wogóle świadek zez.naje dość chwiej­
·e i mepewnie. Tłomaczy się. 1ż do 
ego czasu wiefo zapomniał i prosi o 
znanie zeznan, danych w śledztwie, za 
rawdziwe. 

Przed sędzią śledczym Zieliński 
eznał, ie Zawadzki wychodził na uhcę, 
na wczorajszem posiedz:eniu przeczy 

Swiadek posłał po najbliższego le· W rzeczywi~tośc1 ~1ap1sa~ w_ .11śc1e 
karza d·ra GirarGa, na żądanie którego do matki Ronikiera o Jak na1mme1szym 
ogolono gło vę i za uchem znaleziono posagu, żeby rnałżeń.stwo d~ skutk~ nie 
śmierLelne rany. doszło. Działów me chc.1a_ł robtc do 

W drugun pokoiu w szafie lt:żai dojścia syna do pełnoletnosc1. 

znajomego, a pnwierzchownościq lir. 
Ronikiera żadueJ róż 1:c.y nie z11a1duje. 

Na f 1:n zeznaniu o godz. 9 w1eCLO 
rem u konczono posiedzenie. 

emu. 
Adw· Ettinger; „Czy zdarzało si 

awn1e1, aby Zawadzk kazał świadkowi 
sprzątać drzwi kuchenne, prowadzące 
uo pokojów nr. l i 2„ '? 

Świadek: „Nie, pierwszy raz zdarzyło 
się to miesiąc przed zabójstw~m". 

Adw. Sterling zapytuje, czy świadek 
pamięta, czy Siemiński wyjeźdzał z 
Warszawy na dwa dni przed zabójstwem. 

Świadek odpowiada twierdząco. 

Rew~ro•y ul icki. 

Dn. 12 maja o godzrnie 11 wieczór 
przybył do pokojów umeblowanych Za­
wadzkiego sprawdzić przyjezdnych. 

Szulakowski meldował z biletu wi­
lytowego przyjezdnego. Zawadzki O• 
świadczył, te JiSt to bogcaty dziedzic, 
który za1ąt dwa numery. 

Swiaclt!k nie pamif;lta dobrze, czy 
paliła sie lampka, czy świeca, Za­
wadzkieml1 clrżały rt:ct;. 

Dn. 13 maja około godz. 7 wiecz. 
.stróż domu nr. 113 spotkał go na 
Chmieluej 1 ośw1ad1..zył, że u Zawadzkie­
kiego ktoś sit;; zabił • .Natychmiast pr~y„ 
był do pokOJÓW umeblowan}'1..u. 

Zawadzki mu oświadczył, ie ten 
bogaty dziedzic zabił się. Wszedłszy do 
pokoju zauważył trup mężczyzny, lezący 
twarzą do góry, silnie okrwawiony. a 
oprócz tego, na wysokość człowieka 
l<rew na ścianach. 

Wobec tego telefonem zawiadomił 
pomocnilrn komisarza Gawryłowa, a 
ten komisarza i wkrótce zjawiły si~ 
Władze. 

Zawadzki oświadczył, że samobój· 
stwo wydarzyło si~ o godz. 4 po po· 
łudniu. ale ze strachu 111e wwiadomił 
policji, przytem był baruw w'-1 „ .. on ' i 
trząsł Si~. 

Goście u Zawadzkiego przewainie 
~ywali dla schadze i;, o czem· nawet w 
'1. 2 maja spisano protolrnt 

W nr. l l w twrytarc:u widać było 
iłdanach krew. Krew na podłodze 

Dr. l jut była iastygła. Następnie kiedy 
ijlOiić głowf;; zabitemu, Zawadzki 

PJ&YnlóN dywan z pisuaru.zakrwawiony; 
·łGl!iitMli.,_~ iWwY byly ł\~łuże 

zwitek papierów, a ndędzy niemi hst w Intercyza była napisana z ,'!go mi­
kopi:rc1e1 w któ1ym uyło pow 1edziane, cjatywy. R(;m1kier intercyzy nie chciał 
ż~ rodzice znecają s1~ nad llllTI· podpisać. Po podpisaniu aktu ślubu by· 

Zawadzki, oświadczył, że zabity ła wy l\reśloria wzmianka o intercyzie! 
przyszedł' na schadzkę z kobietą pier· 
wszy raz; po znalezieniu zaś kwim z 0 4 

płaconego lmmornego Zawadzki oświad„ 
czył, że zabity bywał w ci:}gu 3 mie· 
sięcy; ze mi~szkanie wynaj ę a jakaś ko­
bieta. 

Dwie niemki, które tam mieszkały 
(jedna z mch Suderówna) opowiadały, 
że w pol\.ojach umebłowanycl panowa· 
ła cisza i drzwi wejściowe, któr~ zaw· 
sze zc:11nylrnno, tym razem były mezam· 
kn i:,~e; na schodach Suderówna spotkała 
wysDk1ego męż.ct: zn~ /. ucmiem, du 
któret?,o ow m~żct.y...:nu mówił: „nie bój 
się•, następ111e i1aw1r ;:,1~ u uiegu 1ak1s 
pan, który mu powieuz1at, że o godzi­
nie 1 O siedi;ąc w cukierni HL 11 l na 
i h1rszałl<0wsl<IeJ zauwazyt hr. Romkiera, 
Jadącego !ednolwnl\q 1 zatriymu1ąceóo 
s1~ przt:c1 lym a niem, a 11astę p111e 

wcnodz.ącego do br.1my tego domu. 
:Z.dz1w1ło gu, że mia wytane pallo 1 
czapk~ spor~ową. 

Zawadzki oświadczył, że młody 
człowiek przy .edł na schadzkę z ko· 
bietą o godz. 2. Siemińskiego nie ba­
dał; rewizię robił Kurnatowski, który 
znalazł' kwit banku Lubomirsld~go na 
4,500 rb. 

Pom. komisarza Ga r1łow 

potwierdził swoju pierwotne iez 1a­
nie. dudając, że Zawaozki(;)gO badał 3 
razy; w korytarzu, ra~ w nu111erze 1 raz 
w cy1ku1e. 

La lrn:tdym razem Zawadzki zmie· 
nial ;:, \\ e z~H1n1a. 

aczelnik wyd" iału śledcze• 
go o alik. 

Stwierdził dan <.; ,v akcie oskarżenia, 
doda j ąc, że świadek Monitz poznał Ro· 
nikiera w grupie 20 z górą interesa 1· 

tów; :świadek sądli, że Chrzanowskiego 
mógt do pokojow 5prowadzić tylko do­
brze Zlla;omy człO\'J 1 el< i pierws;:e ude­
rzenje Chrzanow~ki otrzymał, jak tylko 
wszedł, c.;o ::;twierdz.ajq śl.cdy krwi na 
pelerynie. 

• 

Straik załóg , 
Odesa. · Część załóg statJ.;ów „Ksi~­

żna Oldemburska", „ \V, Ks. Kseni" i 
„ \Vitiaż.: porzuci!u praci:. WynaiGto no~ 
we zalogi. Ruch statl·ów odbywa się 
prawid!owo. 

ystaw„ lotnicza. 
Charków. Uroczyście otwarto pier­

wszą ni:t południu f<os1l wystawę lotni· 
czą, u rządzoną przez aeronautyczny wy­
i.Wai charKOW5kieao oddziału rosyjskie 
go towauystwa technicznego. Guberna· 
tor wznió:sł t0ast ua cześc Naj1aśniej­
:szego Pana. Na wy~tawh: prlewata1ą 
ekspo11aty rosy Jskie. 

Rozbicie statku. 
Władywostok. \V pobliżu zatoki 

„Pfusun", stutek wpadt na podwodną 
slrnłę. 

Trzesienie .zien i. 
Berlin. D~ono. zą tele~rdficznie, że w 

Ebingen, Gely11dzie i Tybi11dze daty się 
odc.:zuć u.!erzcnia podziemne w ciągu 6 
set· rnd 1 i- tóre je1 1.ak nie wyrzą :izily 
. t.kód. 

Bn ;,.;; la. W okolicy Namour od· 
czuto silne m~sieni~ ziemi. 

Dziś o 12•e1 dalszy dl\g. 

O aro o. 
Wiedeń. " ue Freie P c sse", m6• 

wiąc o wznowieniu rokowań w k vestjl 
marokańskiej w związku z manewrami 
floty w Kilonji, zaznacza, że wznowie· 
nie rokowań wypadło J...,dnocześnie 1 

przybyciem do Kilonji austrjackiego na< 
stepcy tronu. 

Okoliczność te gazeta wyżej wspom• 
11iana uważa za objaw zupełnej solidar• 
naści Au:;tro-Wę~1er i Niemiec. 

Kolonja. „Koeiniische Ztg." oma" 
wiając możliwość zakończenia ukłrdów 
marokańskich zbrojnern starciem Nie• 
ml~l. i Francji, wyraża nadzicji:, że Fran„. 
cja nie doprowadzi sprawy do ostate4 

czności. Francuzi, jak sądz~ gazeta, 
zrozumieją, że pochód do Fezu prze~ 
Berlin, to zbyt niebezpieczna podróż. 
Niemcy nie winill Francji o to, że za4i 
h1 :..:rza ona przei pokojowe naj:kie za ... 
władnąć Marol<ied1. Inne natomiast U•, 
czuciu żywią N;emcy do Anglii, albo; 
wi 111 naród niemiecki iest przekonany1 
że dyplomełctu ani.;ielska zamierza . dzia~~ 
.ta.ć na iwrlyść Francji kosztem mtere~ 
:'>ÓW nie1:1LCl\1Cll. 

Berlin. "Post" donosi, że r7.:.. i nie~ 
miecld od rzuc:ł propozycię Cc. 11b1Jna., 
Pot~że~1ie jest poważne.. Agencja .\Vol~ 
fa osw1ad<;:u. ie al!lrmw~C/il_ ta Wlac!°-' 
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mość jest bezpodstawoa. W ~terach 

politycznych uważają położenie za spo­
kojne i doniesienie sensacyjne tyrqcza„ 
'em niczem nie usprawiedliwione. 

Groźba st raj ku. 
Wledń. Urz~dnicy zamierzają przy. 

łączyć s1co do akcji strajkowej kolejarzy 
~elem uzyskania poprawy bytu mateljaJ„ 
J}ego. 

Klęska ex-szacha. 
Londyn. Do agencji l~eutera telegra· 

fują z Teheranu: 
O kilka mil od miasta wynikła 

wczoraj rozstrzygająca bitwa. 
Wojsko Serdar-Aszada, składające 

me przeważnie z turkenów zostało na„ 
padnięte z nienacka. 

Sprawa ex-szacha otrzymała cios, 
który, rzeczą jest wątpłiwączy wytrzyma. 

Do niewoli wzii::to 300 ludzi, w tej 
Jiczbie Sordar-Aszada; zabrano teź 4 
działa nieprzyjacielskie. 

Wojsko rządowe zawładnęło boaatą 
ccłobya:ą. 

Raniony Serdar·Aszad b~dzie stra· 
~ony. 

Teheran. Serdar•Aszad pobity został 
na głowę wzięty do niewoli i rozstrze­
lany. Wojsko jego rozbiegło się. Oddział 
ekspedycyjny powraca do Teheranu. 

Jednodniówka 
na Dzień ubogich: 

Aforyzmy do .Jednodniówki•, która 
kósttem p. Maurycego Hertza ukaże się 

:w Łodzi w „Dniu ubogich• aadesłali 

,w dalszym ciągu pod adresem jej reda• 
lttora p. B; Filipowicza, pp.: 

Dyrektor Gajewicz. 

Szanowny Redaktorze! 

Najuprzejmiej prosz~ Sz. Pana Re­
tlaktora o zamieszczenie słów kilim 
p r a w d y w kwestji tragiczm.j śmierci 

. Tomiaka na ulicy Franciszkańskiej nr. 
13, w celu sprostowania wiadomości o 
tymże fakcie . podanej przez dr. Justma• 

na w nr~ 19 „Nowego Kurjera Łódzkie• 

go" z 6 września. 
Nadmienifł z początku, że pierwszy 

taz w ciągu swojej dwudziesloletni~j 

praktyki połemizuię z dokto~em! . sądzi­
łem bowiem, że d-0 tego 1stme1ą spe„ 

cjalne pisma medyczne. 
Otó2. p. d·r Justman nie zastał To„ 

miaka w agonji, 1ak o tern podaje, bo-. 

wiem zapi:>at mu u r o t ro p i n ę, śro· 

dek dla dłuższego używania i zalecił' 

wlewanie d.o odbytnicy 6 szklanek. cie· 
płei wody, tak ja sądzę, &lecz otacia1ą cy 

mówlłi, że woaa była bardzo gonica, 
,.;zemu ja me chciałem wierzyć, 

Temperatura ciała umierającego 

była 40,5. . 
O przyczynie śmierci nic me p~­

wiedziałem. chociaż. biedna żona umie· 
rającego żądała tego, „co za d?k!ór, 
który nie może poznać przyczyny sm1er· 
ci nawet u konającego• mówiła z ob· 

razą. 
Otaczający mówili mi, że p. d·r 

Justman przyczyne śmierci · up.atry.w_a.ł w 
lekarstwie, na co ja zapatru1ę się ma~ 
czej, bo jodek potasu śmierc~ chyba 

wywołać nie może. Slląd. w~1ął d·r 
Justman zapa1enie nerek, me wiem, bo 
obrzt::ków nie było. 

W końcu dodam, fe ja właściwie 
~wróci.łem główną uwav.e na lewatywę z 

gorącej wody i nawet Tomiakowa gło· 
śno płakała: „poparzyli mi męża", lecz 

ja temu nie wierzę. . . 
Natura!11ie wynaJrodzema zaanego 

nie otrzymałem (biedni), 
Załączam wyrazy gł1:;bokiego sza· 

cunku i poważania. 
Dr. Fr. Koziołkiewicz. 

--
Dział handlowy 

-o·-

-- Ckóhtik. Fab:yka maszyn J. 
Arkuszewski w Łodzi zawiadamia, ze 
dotychczasow~ spółka. ;:,rnwadzona przez 
01:>yawóch niźej pod ' 3:mvch, pod P'.'mą 

.f' aDryl\a maszyn J. Ai ;qi~~zews1d w Ło­
az1~ zoscała rozwiązanJ, v..0bec cze~o 

~„ .. Ly~ttrn: wy,ane dotą<.1 :·1rzez tę spółki:: 

l!~iwom~ktr_.-a tra.cą :1wa moc. 

~szystlc1~ . roboty tej firmy, jak 
równie~ o~~z1ały Jej w Peterskurgu, 
.Moskwie, KlJOWie, Odesle i Rostowie 
rl_Done~, zostały odstąpione uowo za„ 
w1ązana1 spółce, która pod firmą 

K: ARKUSZEWSKI i S·ka 
(dawniej Fabryka Maszyn j. Arkuszew• 

· ski) 
prowadzić bedzie nadal rolroty tego sa• 
mego rodza1u co i Fabryka maszyn J. 
Arkuszewski. 

P~awo podpisywania firmy na 
"':'~ze~k~ch ~obowiązaniach, koresponden· 
CJI b1ezące1,_ ~antraktach itp. przysługuje 
wspó_łwłaśc1ciclom firmy pp. Kazimie„ 
rzow1 Arkuszewskiemu i Teofilowi Laś­

kiewiczowi, każdemu oddzielnie. 

Pr?cz tego we WSZ}"Stkich spra­
wach firmy K. Arkuszewski i s·ka do­
tyczących robót i należności, przyję· 

tych od poprzedniej firmy „Fabryka ma· 

szyn_ J. _Arkuszewski• prawo podpisy„ 
wania firmy K. Arkuszewski i s·ka 
przysługuje współwłaścicielowi byłeJ 

firmy .J. Arkuszewski" inż. p. J. Arku­
szewskiemu. 

Niezależnie od tego prawa podpisy­
wania wszelkich zobowiązań i łmres· 

pondencji oddzielnych oddziałów udzie· 

liliśmy długoletnim współpracownikom 

dawnej firmy J. Arkuszewski, a miano„ 
wicie: 

Dla Oddziału Petersburskiego p. 
inż. Tadeuszowi Piuseckiemu. 

Dla Oddziału Warszawskiego pr. 
int. Olgi~rdowi ZacharewiczQwi. 

Dla Oddziału Łódzkiego p. inż. 

Mieczysławowi Strojnemu. 
Dla Oddziału Kijowskiego p. inż. 

Kazimierzowi Domańskiemu. 
Dla Oddziału Odeskiego p. inż. Zy· 

gmuntowi Rośclszewskiem1,1. 
Dla Odziału Rostowskiego p. ini. 

Józefowi Wesołowskiemu. 

- (r) Zapa• bawełny. Kom. 
bawełniany przy giełdzie moskiewskiej 

przesłał łódzkiemu komitetowi giełdo­

wemu dane statystyczne o zapasach 
bawełny w składach sprzedQwców mosf\, 
okręgu fabrycznego. 

Ogólna ilość bawełny w tyth skła• 
dach wynosi: niesprzedanej 70603 bele, 
sprzedanej 10298 bel. 

Informacje te dotyczą 18 firm W 

ogólnej liczbie 29. ' ' ~ „ 

Sport 
W piątek i w niedzielę dnia 8 i 10 

b. m. odbędą się w Helenowie zawody 
w piłkę nożną, które stanowić będą clou 
jesiennego sezonu footballowego w 
Łodzi. Łódzkie kluby sportowe wysta• 
wiają drużyni: reprezentacyiną, złotoną 

z najlepszych graczy a przeciwnikiem 
będzie krakowska drużyna „ Wisła", Po 
raz pierwszy będzie miała publiczność 

sposobno§ć podziwiania sprawności tej 
drużyny polskiej • Wisła• cieszy się dobrą 
sławą w Krakowie jako groźny przeciw­

nik mistrzowskiej .czacovi" r która ucho„ 
dzi za najlepszą drużynę polską. Czł on„ 
kawie • Wisły• doskonale dobrani i 
zgrani st"nowią, zespół groźny i szybki. 
Zwłaszcza obrane (bocks) przeds awia 
sit: okazale a środkowy pomocnik Sto· 
larski zwraca uwagę pewnością rzutu 
i do3konałą orjentacją. To też gra 
będz.e prawdziwie zajmująca dla sports• 

mannów i obfitować będzie w wiele 
momentów interesujących 1 emocjonu­
jących. 

W porównaniu do „Germanii" z 
Wrocławia, która uległa w Łodzi na 
wiosnę w stosunku 2 i 1. jest „Wisła" 

znacznie silniejszą a kombinacja jej bar· 

dziej precyzyiną i celową, dlatego też 
dzisiaj już przewidują miłośnicy sportu 

porażkę drużyny łódzkiej. 

W publiczności dolskiej match tenwzbu­
dza tern większe zainteresowauie, żejest to 
pierwszy nie1ako występ polskiej drużyny 
footballowej z Galicji na gruncie łódzkim, 
a drużyny z Galicji cieszą się dobrze 
zasłużoną sławą doskonale wyrobionych. 

Zdołały one w krótkim czas!e przyswoić 
sobie angielski system gry krótkiego 

podawania 1 przyt..iemnej kombinac11 i 
wysunęJy się nii czoło drużyn $flC.'r!o· 

wych w Austqi; 

Spodriewać się należy gry poprawnej 

w całe111 tego słowa znaczeniu a tempo 
i os1ro~ć gry nie powinny przekroczyć 

granic określonych ta1c dobrze angiel= 
sktem ufair". 

M. 

Dla pogorzelców. 

P. Ełbaumowa kop. 50 zamiast de„ 
pe~zy z okazji srebrn1ch godów pp. 
Jul1anostwa Mandeltort. 

Podziękowanie. 

- Za ofiarowane przez p • .Załszupino­
w.ą rb. 36, w dniu pobłogosławienia pom-

111ka b. p. Ignacego Załszupina na rzecz 
.Niedoli . d~i~cięcej •. Zarząd instytucji 
składa nm1e1szem serde~zne podzieko­
wanie. 

Lotet"ja. 

W pierwszym dniu ciągnienia U kla­
sy JoterJi Królestwa Polskiego padły na· 
stępujące wygrane: 

Rb. 10,000 na nr. 20,600. 
Rb. 4,000 na nr. 5,338. 
Rb. 1,500 na nr. 22, 711. 

Rb. 11000 na nr. 16,679. 
Rb. 800 na nr. 2,235, 9i972. 
Rb. 40 O na nr. 2, 132. 15 „ 

21;654. l""l! 

Rb. 150 na nr. 6,354, 6,385, 6,7~ Z. 
6,985, 11.s10. 17,631{., is,101. 18,2Ji „a 
18,458, 18,887. 19,561. 23.049. r 

Lekarz·denly•ta 

R. Siegelberg - Yerb =~ 
Powróciła „ r , 

.f'I ' 

i mieszka obecnie na ul. Zawadzkiej ~ 
r,1134-11 ..„ •• ,.~ 

Prof. nauk fiz.-matematycz, 
nych, · 

poszukuje lekcji; 
komplety, kursy, egz, dojrzałośc~ 
Oferty: 11 Now. Kur. Łódzki• dlt 
lłMatematyka •. 

W piątek dnia 8 września, r. b. o godz. 12 w południe 
drugą. rocznicę śmierci 

Jako; w 

b. p. Sgnaeego ~oftna 
odbe)dzfe się nabożeństwo iałobne na cmentarzu tydowskl m, na które 

zaprasza 
Rodzina. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa · 

Pielęgnowania Choryeh 

„1)9l{ur Cholim" 
ma honor uprzejmie prosić pp. członków ora:a wszystkich, sympatyiujiacych 

z naszą instytucją, o łaskawe przybycie w Niedziele d. 10 b. m. o godz • 

3 po południa do „UZDROWISKA" na uroczystoś~ jubileusztJwą 30 lecia 

istnienia naszego Towarzystwa, połączoną z aktem załoienia kamienia 

węgielnego pod budowę pawilonu imienia fundatorki, pani Leony Po· 
znaóskiej. 

Uroozystośó odbędzie się bez względu na stan pogody. Dojazd 

tramwajem aleksandrowskim do przystanku ,,Kochanówki''. 
2561-2 1 

j..i~ł oł~arły. 
Zmuszony jestem podać do pnblieznej wiadomości, ż.e pan Robert 
Sknteski na oficjalne wezwanie w sprawie sądu honorowego, od po· 

wiedział bilecikiem ireśei następująeej; 
„Mój czas jest za skąpy, a.by módz zajmować się sprawami honorc• 

wemi tego rodzaju, 
Pozostawiam panu w tej sprawie swobodę działania''. 

(Oryginał w języku niemieckim) 

W pierwszym wypadku korzystam z nadanej ml swobody działania w ten sposób 

i~ ogłaszam publicznie o godnym napiętnowania czynu pana Skuteskiego 
D, Haltrech~ 

• 
• )ł. X mienieck· 

Łódź, Piob•kofMska 92. :1 Telefo~u nr. 9·73. :E 
GLÓWNY SKLAD UiSTRrJMENTÓW MUZYCZNYCH l NUT. > __ ,_,,,~ __ ...,,,,_.. ~ 

Fabrylrn i Ref.!rez. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i pianin C 
2 

którego FORTEP. PIA~\ . · ·\ są uz;1.·ne 7:1 najkp$ze w świecie, 

JJu1~ Bltithn.~r® 
Schi edmaye, We.stermaye r, 
G. J. Quandt i Albert Fahr j i111~i. 

Spr-zedai za gotówkę i na raty. Zamiana. Wynajem. 
r. 1115-60-1 

" -
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Ważne dla :rodziców. 
any ze swej sumien- MAGA. ZYfil t910 O• ści i dobrego towaru . ~u U I 

WO s~ O 
kic~1 ii 

::1ch, studen­
u-czn fows!i'.:.i eh 

~-KL TA ROZ :ł :ADO W~KA j~~ 4. 
Dom wła::;oy. Telefonu r.ra 24.19. 

POLECA A SIEZO;ł BIEŻĄCY: 
. ~iclki wybór unif~rm~w do wszyst.kich zakladó\~ n11u1wwycl1.. rzą.dowycb i. pryw<1tnych. Ki'ój wykwin~ny . 

onczen~ e akuratne. Przy1mu1e s1e wezelk1e obstalunki 1 wykonywa s1e na czas pu1wt<1a l n 1 ~. Obstalunki z prow ncji 

5yła sli: ta zaliczl'aiem, odług przysłanej miary. CE.NY U,1JARKOWANK LECZ ::iTAE.E. 

Uwaga: Specjalny oddział na roboty liberyjne wsze~kiego rodzaju. 
żądanie wysyła się próbki r.a prowincję. Uprasza si~ o łaskawe zwracan ie uwdgi na adres. 

gdyż ma gaz 111 żadne 1 filji nie posiada. r. 1112-50-1 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 
t . -~ A 

~i ee· ~J isty ( l < r (li t ~ or 1 t ll , wJo~ow, "'ene1 j'C .n:'f Cb 1 moczopłciowych 
ulica Krótka NP 4. Teletonu N9 19-4. 1n o o 

Leczenie 

I. gimnazjum męs ., zkół 
1 1ych rądo ych przyj •uic 1 Hl\Jl do 14jlX 

rlerwsza ~el{atsl{o a 'Dent9st9czna Szl{oła 

Tu. Sz9mańsl{iego 
egzy1tująca od 1897 r. owomiotlo a I. Tei ::fon 109·01 

Na ąta ie pro,1Pam. r.844-s-1 

i mpzy siyliko i pe\/l·n e wyte;:pia pasta 
pnygotowa,1a w Ap t cc1: A . Zalewskie · 
go i'' m ':•w' . ::; l>. t' ln trk'.) w ska · Ce· 

na fuuta 120 knp , r. lf)iJ 20 1 -
Przeciw l<aszlowi i C rypce , 

lekarze polecają 

Łódź. 
'i Poleca Szanownym Klijentom 
ł ! . . 1.' ~ wi~lki .!\lr~ó~ 

ł
, rcznego n ęsij!ego, uam:1m~0" i uziecmnego· 

ObU\\tla 'rJfasnegJ wy1obu r!C1i/l- 30 1 

I oraz posi „..i« fulc~a · ~oc·n!rnt' nz·lorro ;:,z Y l EGO 
ty ~sor'ia ent f~v l uu a.i I ug OBL'WJA 

' 

piar 1szo:zędnaj fabryki. r----, 
. f Ceny umiarkowane / 

lecz stałe. /'„ 
l 

:łlitzha s rzeoa2: 

l)!otdrnw Im · JJ. 

Na, pszy środek do tucze· 
nia trzody chlewnej jest 

" 
OSU S". 

Po użyciu s-ciu woręczl<ÓW, 
świnia nabiera tłu u 

~ od do O fu tó • 
Oa nabycia we wszy~ 111on skła· 

uach aptecznych i s1 lepach. 

choroby skórne wcner. 

ul. Mi ołajewska . Ili• 
Tel onu ~ 2060. 

Godi. nyj~c od 9 do 12 i o.i 4 i p~ 
do 7 i pół w„ w Niedzide i śwlr;ta od 

do ! 2 i pół. r. 76 o 

eneralny przedsta iciel na r. mad. ley'o; rn 
11 PROSUS 11 rioo1 a9 li łl 

Ul1~E . lir. 42. 
FA~- ~k 

Prawdziw „ Sodeń ie 
l\1ineralne 'Pastylki. 

H„ i ło ... f ,• po wrócił. 
~1i~~~Z!a~w~adEz~a~1~9~. ~~~;J; Chorohv skóry, włosów, wen~ 
u ryczn':! i moczopłclow „ 

ł 

tiiedmio Klaso wy Zakład .i: aukowy Zeńsk1 
z klasa i i przygotowawcze · 1 

JANINY TYMIENJECKIEJ 
zapisy, uczenie i lekcje w~ W!i/1ST!\.ICH KLASACH Ró':l.PO ZĘTE. 
Prt.y zakłar!zie zna1dujc s· ę: DUZA SALA 1{EKR1!: CYJ, 1A, ptóet 
obowiązujących rn:„dm o 6·N s;,kol11ych prciwadwne bedą w klasach 
nił.szycn; SLOJD, GIMNASTYKA i SPll·nV CHORALNY; w klasach 
wyis/:ych: KONWERSACJA w JĘZYKU NIF 1Il!:CKD1. i FRA"·cu:s. 

KIM oraz NAUKA TANCOW. 
Dzieci p1 zyjmu1e sie:: od l"t 6-c.1u. r 1104-4-1 . 

.S:; a ~. \arf\iewicza· 
. . awar,!z ,a S ( I , piętro.) 

ajmuje s i ę specji:clnie przysposaLianiem d1łopców d niźśz.ycl1 
las średnich zahłudów iaukowych wszelkich typó 'I, Szkola 
ogato zaopatrLona we wszęil~ie pomoce naukowe. Program 
auk obejmuje tak7.e gimnastykę, śpiew i slojd· Siły nauczyciel~ 
de w •b1!11e. rl081.5-1 

TYGODNIK SATY-?YCZNO·POLITYCZNY 

,,sz ZUT.EK'' 
wychodzi w Warszawie w l ażdy cz artek. 

Rocznic 5 rb„ półrocmie 2 l'b. 50 kap„ kw~rtalnie 1 1b. 2ó kop. 

,V !lok istnienia. r1030 6 1 Redaktor-wydiiw.::a: Adolf Starkman 

~ 

ania bi jote a pub icz 
Tow. ,,Wiedza'', Rozwadowsk N2 15 

~ twarta jest yv dnie powszednie od godz. 6 - 8 wiecz .• 
niedziele i śwJęta od 1 - 3 po pot Książki wypoży­

t& ai bez zastawu za oplatą i kop. miesiQcznie. KsiQ-
gozbiór liczy 5,000 tomów. 120-15 -1 

~~CS!~l~l~I~~~~~~· I Z poc•ątkiem roku szkolnego założone będą w ł.odzi i*!I 
~ Xursy ol"łe h . z e0 ~ 
M Otwarte zostaną 1 wydt.. d'.> : 1) elei tro -fechniczny, i~ 

2) bu~owlany. 3) geometfyczny i •O 1andlowo- rfilJJ 
~ . 1 przemysłowy. lb~ 

Kandydaci przyjmowani będą bez różnicy pki, mllJ 
wyznania i pochodzenia w wie!rn od la t 15 i ze świa· illill 
dectwami z ukończenićt kursu 3 klas sr.'.:ół średnich. r~J!l 

Bliisiych informacji udziela tymczasowa ll!ń1 
kancełmPja !lurnów, Piotr ows a 117 m. I !~1

1 

«>driennie od 1 o do l 2 w południe. 2234 is 1 ~lu 
l'L..1 

-=·· -'•;it=,;~ ~"::.i:=··~~ ,~~i~ljttJ~~;· F . " 

Żądać we wszy.;o,tkich aple· 
kach i ~kładach aptecznych. 

do wziewań suctiych, sysrem, 
K6rtinga. przy chorobach nosa 
lf.~1rdła i dróg odechowych, jak 
również i)rzy z3011rzeniach prze· 
miany materji (szczególnie skro-

iu łoia). 

Otwarte codiienuie, opr6oi niediiel 1 ŚWillt 
0 1i ~odz, 4-7 po poł, Spacerowa N°1l. 2. 

r.H9 O 1 

~uahn·.~ 
przy p i erwszorzędnym teatrze 
zaral do wydzierżawieniu dla 

odpowiedniego 

Kuc.n istrza. 
Wiadomość ul, Zawadzl(a, Ho, 
tel Europejski Q 1 O, -od ;!odz. 
9 rano do 2 p0 poł. 2530 3 

Właśc1cielka magazynu sukien . " „La sa son 
ul. Andrzeja X2 11, 

I I piętro 
po rociła. . 

Pracownia otwarta od 4 wrześ­
nia r. b. 2560-3-1 

r. m d~ '~g . r T N 
powrócH 

ul. Piotrkcr11 sl<a N~ 71. 

Choro~y seroa i płuc 
pr:i:yjmuje od lfJ-U. P" ;;n! ::>d 4-(.. 

Teleiou · m. ~! dQ~ ~ .<A .l 

n z 
!lrotna 12. 

Choroby dróg moczcwych 
, f)ęcherza i nere.<) 

Cystoskopia ; „Hłj,b1i1 rnvrnri:e 
· moczowotlów. 

uodz:. przyjęć: od 8-1 o l 4-7. 
r. l 140 O 1 

SPECiALI T 
Chorób skórnvcil, wsi orycznych 

i niemocy płoiowsł 

Or. LEWKOWICZ 
;10Wrćci!' 

Przy syphihsle stosowaniu prep. 
" o IJ 

Leczen.e e lektł ycznością i ma 'i· 
żem w.bracyjnym. 
Zachodnia ·g 33 

od 9-.1 i orl 6-8 dla p;•ń or! 5-ó 
w niedziel~ o<t 9 do a. 1. 1109 u J. 

r. L. Klacz in 
Ken1t1nty11 w k 11. 

Drl) RE.JT 
Srednia 5 5 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPHI­
LISU Sa1varsanem „ERLICH-

HATA 606 '. 
~odr.iny µrtyj1,~; o<l 8-1 rano I or!. 4-8 
wiec~. W niedziele i świ<:ta 9-'..l pop. 

10-1, 6-8. Dla pań 5-6 poczelulnl.A 
oddzitlna. 

l<rótka 5. Telefon2650. -

!Jl I Eu~enja Kerer-Gemunl 
łtoroby kobiece. 

Ulica Pjo rkowsk I I 
priyjrouje orł J do 6 no p. W nledtie1, 
od godziny 9 'o 12 ranv. Telef. 18--01 

rll23 O 1 

mie~z1„a obecnit? na Za Z• 
kie§ M 12. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykał· 
ne usuwan i~ :;,:pecących wło-

sów. 
Pnyjmuje, od l 1 1 pół. od ) I pół 

po poł. od !> i pół. do 8 i pół, wiec& 
Dla pa6 od 4 i pól. do 5 i pół. W nie• 
dziele do 3 po poł, 

DZI Cl . 
miezska obecnie na ul. Cegie~ 
nianej Ng 14 (róg Wólczańskiej). 

Przyjmuje do 10 i pół zrani 
i od 4-6 po poł. 

Dr. I. Lipszyc 
orob dzieoi mieszka 

obecnie Piotrkowska 108. 

Telefon 15·01. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4-~ 

po południu. __ ..... ____________ ....,__,__.. 

Dr. 1· P „·y ~ lski Or Fran~i~zet ~ozfoftiewicŁ 
Uioroby :;l-;.órne1 włosów, (kos- • r. 

inetyka) weneryc.rne, moczopkio- TeleiOnu H2 17-14. 
w~ 1 niemocy płc · uwe i. Leczenie mieszka 
syohllbu S:ilvars:mem „Ehriich- ul„ Piotrkowska 103. 

· Hdta 606" Choroby wewnętrzne, dzieci 
uika POł:.UDN ; ow.>\ M 2, koh 1ece. 

.Pi..:,rjrnufo.: cno1_.•ub od 8 ~· t r„ua 1 r;, P:iyjrntije oil 8-!1 r, J ~ ". - .-! . wiec„ 
4 -·- Q V" i•OI, ~;ewe o.i ;> ·-- <> :;o n0ł ~ :IO ; 

ii~4 Q Q 
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Plac sportowy ; ELENOW. 0~e1~i~~E 
W i>•ątel,, dnia 8 1 w "(11'edzielę, dnia 10 wrzesma 1911 roku 

Krakowskie Tow. sportowe „ WISŁA" - cont reprezyra ntywnej drużynie. 
· .Łódzkiej zestawionej z graczy na stepujących klubów: 

a eh ootbalowy Kraków-·lód: 
T, G. „Kratt„ Tow. sportowo - gimnastyczne. T. S. „ Newkastle", T, S. ,, Widzew'', T. O. ,,Union'' Łódzki Klnb sportowy i K. F. ,,Viktoti 

Początek gry w obydwu dniach o godz. 4 po poł., bez względu na pogod~. 

CENY MIEJSC: Trybuna 1 rub;. Terassa I rząd 75 kop., Il rząd 60 kop. m i IV rząd SO kop., miejsca stojące 40 kop., uczniowie 25 kop. 

Kaidy bilet daje prawo wolnego wstepu do Helenowa. - Bilety wcześniej nabywać można u W-nych P. M. Schwalbe, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 83. 

~------------------------------------------------------------------------------' 
~arząa ~ier. 

f\. i e ł Y I Teatr „~RA~IA". 
z węgla kamiennego. 

Sprzedaż I.ZA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 180a 
Sprzeda! na sztuki: Przejazd 21 i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

Podpałki ~~~e w pęczkach po 6 k. 
Składy węgla .i drzawa pod · firmą 

~~DRZEWO~' 
Przejazd 21 i Boa. Tel. 17·09 i 28·60. 

Wyaz·erż "'e i i'e·s 
W SY IlGODZE 

przy ulicy Space owej, na rok 1911/12. 
odbywaó się będzie w Kaneelarji Komitetu, codziennie 
z wyjątkiem Sobót od groz. 4-7 po poł. od dnia 5-go 
Września do dnia 22-go Września r. b. 

t> 

PROGRAM od l do 15 września r. b. 

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

Duet Kołeccy 
Duet polski 

MP. Flack 
Muzykalny ko1n~jant 

Rouge & Noir 
Scena dramat z śpiewem z „Mo•te 
Carl•" wyk. artyki Królewsk. teatru 
w Monachium, pod dyr M-me Anto. 

nla Satea; 

Quetaw Haftel 
Niemiecka 1ubretka, 

DeHini Trouppe 
5 esóh. Akrobaci parterowi. 

M-lle Llola et son Dansour 
Wielki taDcenki akt z własnemi de·· 
koracjami oras 1lektryczno0 wodnem 
oświetleniem pod ~yt . LA VENUS! 

Les 4 Ba•&i 
Zdumiewaj'lCV rzymscy gladiatony, 
Widz widzi przed sob11. obru 1 cza. 

sów Nerona. 

Fred Gul1>erg 
Obrazy zarai: s~ do nabycia, 

Raohoff and Betty 
A n~ielscy eksćeatrycy. 

Sistera Reno 
Angielskie śpiewy i tańce 

VRANIA.·.810 zmiana obras6w. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm: Sallera. 

Potrzebni czeladnicy i chło 
do ślusarni. Główna J\l 

r2540-2 

Potrzebne zdołne panny po 
cz r.e do krawieczyzny. Za " 

wadzka l o r2559-2 

Potrzebna kucharKa do do 
ra Piotrkowska t 11. 2St !' 

Przybł'lkał się pias polowy( 
lej maści z żółtemi usu 

, i obrożą nd szyi. Właściciel r 
t.e odebrać przy ul. Piotrkt 
skiej 8, w Hotelu CentralnJ 

2562-3. 

Rower w dobrym stanie 
bezcen sprzedam . Arn~ 

Andrzeja 34. r2454-a. 
'Umeblowane pokoje z osob: 

mi wejściami, elektryczn 
oświetleniem, telefon 2 t -96, 
W) najęcia ul. Zielona NR 12. 

r1022-12 

Zagmął paszport wydany z w, 
szawn 4•go Bielańskiego 

cz11stku na imię Pinkusa Kob: 
r25J5-3. 

Zag. pasr;port wyaany z m4~ 

stratu miasta Cz~stocho 
oraz świadactwo z fabryki He 
mana w i..gierzu na imię Tt 
dora Kunkel. r2536-3. 

1 a ginął ·-pasz.port w~dany z n 
u gistratu miasta Piotrkowa 
1mie Józefy Januszkiewicz. 

r2531-3. 
.-1 ag. paszport wy\iany z gm 
'-' :5zydłów pow. Stopnicki~ 

gub. kieleckiej na imic: Józt 

I KlamczyńskieJ. r2558-a-
J ag. chłopiec lat 13 .:t;ygmu 
u Kowalski ktoby wiedi 
miejsce jego pobytu raczy z 
wiadomić rod7.iców ul. Wizne 
Ji 14 1. Kowalski. 2549~-

' I ag. paszport wyaauy z mag 
~stratu m. ł.odzt na 1m1~ Fn~ 
ar,cha Karola Schułca. r~542,3 

Osoby pragnące odnowić zeszłorocznłł dżierżaw~ 
miejsc, zeche11 w tym celu bezz•łocz ie a naj­
później do 12 Września r. b. zgłosić si~ we wskaza„ 
nych godzinach do kanoelarji Synagogi. 

Bilety wejścia. dla (młodzieży szkolnej) dzieci 
posiadaczy stałych miejsc w Synagodze Sł} do otrzy. 
mania bezpłatnie. 

Zag. t0Kste1er łeo zólr.y '' 
czarne. 0'1prowadt1ć za w) 

~ Do magazynu obuwia "Noble· nagrodzeniem Zielona 3 m. z. 
sse" Piotrkowska 60 potrzebni '2.575-3-

Akuszerka M. Nowakowska pow· 
ró~1ła: ł!rzy1muje zamówie­

nia na pGrody. Udziela porad. 
Dyskrecja zapewniona Zielona 
Ji2 41. ~389-27-1 

UWAGA: Wskutek ograniczonej liczby miejsc, wstęp 
do 8ynagogi podczas nadchodzących świąt 
uroczystych, będzie dozwolony tylko za oka­
zaniem biletów wejścia. rll16 3 1 

zdolni czeladmcy szewccy prze· zag. numer ClOfOŹKarSkl 111 

ważnie na męzkie szyte szpilko- Łaskawy znalazca zechce~· 
we roboty i sredniaki. rl 136.3.1 oddać do adm. „Nowe~o i\u 

Jest do sprzeda111a ooorze pro- jera Łó::tz1<1ego". r25a1-3-
speru1ący sklep kolonialno-

aystrybucy1ny w dobrym pun· 'J '1?łna mlocla pamenKa w.rauo 
kcie Wiadomość w administra· ~ Jąca uzema krajowemi it:iy. 

S CJi .Nowego Kur1era Łódzkiego. kami poszuku1e posady kas1er1 

I{oml•tet 9nagog1• r2S3~-4-l lub SklepOWej za skromnym W) 
• --------------- nagrodzeniem. Oferty do Re 

~ ~.~ Leonara ::,ucnowski korektor 1 „N. Kur. Ł,„ podlit •• s. s. 213 
„...... _.._ stroiciel tortepianow i pia· 2569-2-

~-~.~ ... ~.~~~,N„~~-~ L"··~~j:leg~yk~:·p1=!j~!z1: za~~łpa~pon,wy~~z n ~~~~~~ ~~~2Jc „ Płocka, gub. płock1e1, na irr, 

D M k ·1· la rutynowana nauczycieil<a. Teofila Szczepana Rudkowskier: 
ś~~~~~ ~ ~ ... ~ ~Jlt:łR r. a symI JRD Ul. ~ołudniowa a9 m. I. 2€>06-a 2570-3-„, J'-- h ri ff 1e.:>z1rnrne s1~taaa1ące s1~ z 5 -„r Zarząd kursów bnchalteryjnych i języków ~F n iVł pokoi i kuchni z wygodami 

..ar „ nowożytnych JL i z a pokoi zaraz do wyna;ęcia 
W )F Wiaaomosć; MikołajewsKa lOż 
• · ' • ~~ 2538-a-t 
...&t n J,P,... r tliJ.:J G 1 P0WI1ÓCil. ł\.~ asqua ~H1gl!ra W UODrym 
~l 'F -·-·_;_________ J.Yl stanie tanio do sp i~ctanh: • 

~ Ł d ~ Ogłoszenia drobne: ul. RoldcińSkii J ! ;J47 li\ 20i 
~' w o zi, Jtt_ -„r Cegielniana 47 (telefon 24·28). lr'" 

~ Zawiadamia, iż w sobotę 1 G września r. b .• 
~ o godz. 8 wieczorem stanowczo rozpoczyna ~te. 
~ · EWQ wykład ~ 

~e St f o • I 1,. „ ~ .rfe enogra u po s.i:\1e1. ~ 
~ Zapisy do powyżazegi> terminu wł4cz1~.ie ~ 
~ przyjmuje kancelarja kllrBÓ\V codziennie 011 ~ 
~f 7-!J 'vieczornm. ·z 
~r r, 1142 7 1 • 

A A A Zakład frebiowski 
, . • 1 t-laliny Pełzuckiej 

prz11 ul, juljusza 13 przyjmuje 
dzieci obo1gn płci od lat 3.ch. 

rlOlO·lt>-1 

A A A Meble z 4 ; olw1 roz-
11 1 • sprzedam zJ. bezcen, 

byle zaraz· Garnitur salonowy, 
tremo obrazy olejne, garnitur ma• 
J-y, k1edens, stół. 12 m:cs ł, OW• 
mau.1 biJri•o. b1bloiekt·, ~ótko 
z matero.c-1m1, biel • żria•ka ,, lu­
strem, u,aletka, umy·valnia z wa­
zonikiem, 3z<>fki nocne, słuoki, 
el~ran, zegar duży, gramofon, 
p1lrl ery. serweta, figury. N .._. 
"lrut. 4-4. rn. <1. r~Srn- 3-1 

l\ f <iUCzyciel matemdtyki, były „, nauczyciel gimnalJUm przys­
µU5:Jbia na świadectwa nauczy­
ciel:>k:it, aptel<arskie, WOJSK.owe 
1 do gimn'1zjum. Wiadomość 
Prze;azct 14. księ~arnia 7-8 w1eci. 

2571-4-1 

N-=·au~Zi'elk.a ż patentem :i;iK01 

rządowych poszukuje posit· 
uy lub za 1 ęc ia w bmrze. Kon­
s::rn~ynowsk<t 26 m. 4. 

2537-3-1 
µotrzeone mr0de aziewczyny 
.i. do ~kł'adania arkuszy Za· 
wadzlrn 10, Zakład introligdtur­
sl(1. 25Stt-J-l 

i'Fii'iit~Sf.ftr ~ ~~~~~~~t~ 
~w~y-_d":'""a-w~ 41łitll'Af:~wal!e--,. "' ™"'"„:;;;;Jdi(Jiiii!WI- _...,_,,..-,-r~--~4-n.H\a~"1 . :;k ;.\s~,ąuił, t:.ą~łl;Qonił.i ii. 

'J CJg. tu.na oa. paszponu1 1~ 1 
l..,j oana z fabryki .Poznans 1 • 

go, na imię Stanisławy Dybo~ 
k~. 25M-~ 

. i agm~.ra kana aa paszportt 
l..,j wydana z fabryki Poznam 
ł\lego, na imu~ Sterana Kostrze 
wskiego; 2568-1-

2 pok:OJe z l<ucnmą zaraz a 
wynaJ~da przy ul. Om:l11 

"± / uow ieaz.iec si~ ul. ł'1o:t 
KOW:Sti.a 54 ł·p1ętro ironr. 2iYH 

s f rn:git:7osprzeaama~P1oii 
~ Kowska 2ól. 2572-1-
• J magle do sprzeaarua ul. ::iu 
~ wa!ska 1 ·g 161 w1adomosć n 
nne1s~u. 1 ia41-ii-

~ j pojedyncze troncowe po1w1 
~ wrnz z całodztennym utrzy 
mamem są do odciama w w~r 
szawie u wdowy po lekariu Lar: 
dau Adres Nowo Wielka 27 b 
m1eszkama Ji 1 telefon NI 79i~ 


